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Zniżka kursu dolara
1  i n u y o h  ^ 7 a l u t  j - a n i c s B i i y o Ł .

0  rozbudów; polskich 
dróg wodnych.

Warszawa, 1. lipca. (Pat). Dnia 30-go 
czerwca przybył do Wt rszuwy sekretarz 
komisji tranz- t iwej Ligi Narodow Romeln, 
oraz eksperci Yatier, Niihoff major Case 
z małżonką i ułożyli z pręży den tum rady 
portu w Gdańsku, pułkownikiem de Loes, 
mmistrowi robót, publiczny en wizytę, a na­
stępnie odbyli konferencje w gm-łchu mi­
nisterstwa robót pubJiczn;, eh, na której in­
żynierowie Konopka i Tillinger przedsta­
w ili progi am rozbudowy polskich dróg 
wodiivcli.

Eksperci okazali żywe zaintei esowanie 
przedstawionym przez referentów progra­
mem, biorąc pod uwagę różne system y ko­
m unikacyjne państw salorczycb, które 
zjednoczona Polska z konieczności mu,=iała 
Przejąć na swoich terenach 1 Lin obót pu- 
yliczn. wyda] wieczorem o'nad dla goś cii 
zagranicznych, w którym  wzięli uuział 
wyżsi urzędnicy rady po^tn oraz przedsta­
wiciele ministerstw 10 -ói publicznych i 
spraw  zagranicznych. Djłegauja wyjeżdża 
dzisiaj neczói celem zwiedzenia pińskiego 
węzła dróg wodnych.

kozera? walmf, Hanka 
Polskiego wzrastała'!
W arszawa. 1. lipca (Pat) Wpływ wałut 

obcych w czerwca powoduje, że rezerwy wa 
lutowe Banku Polskiego w aniu 1 . lipca br. 
wzrosły w  stosunku do dnia 31. maje br. o 
około 20 miljonów złotych w złocie. Ponie­
waż bilans handlowy jest stale aktywny, bi­
lans płatniczy zaś w ciągu najbliższych mie 
sięoy kształtować się bedzie również dodat­
nio, rezerwy te muszą nadal wzrastać, poprą 
wiając w ten sposób naszą sytuacle w aM n- 
wą.

W y lo s o w a n o  3 o ta r 6 w > L
Worszawa. Wczoraj idbyło się ciągnie­

nie premjówki dolarowej. Wylosowano 57 pre 
mii na ogólną sume 25.000 dolarów.

W losowaniu w y g r a ł y  następujące nu­
mery:

8000 doi. nr. 302.206.
3000 doi. nr. 9^9.228, 856.242, 931.326, 

^OC.S^, 706.980.
Po 500 doi. nr 671 576, 461.216, 815.686, 

662.231, 269.976, 674.208, 411.782, 381.789,

Święto Tadeusza KościuszKi 
w Ameryce.-

Obywatele i merykańscy polsk' j tarodou ouci, w liczbie 4000 osób, uczcili 
niedawno pamięć Tadeusza Kościuszki. Uroczystość odbylr się w Akadem), woj­
skowej w West Point koło Nowego Jornu, pod pomnikiem Kościuszki, z okazji 150- 
lecia wspólnej walki Kościuszki i Washingtona o wolność Ameryki.

316.893, 3 łd.867. Wkońcu wylosowano 40 pre- 
mij po 100 dolarów. Następne ciągnienie 1. 
września.

Z e r a n a l f l  r o k o w r .r i  
F r a n c i!  z  S o w i e l a m l .
Paryż. 1. lipca (AW). „Petit P a r ;sien“ 

donosi o zerwaniu rokowań frant-usko-so- 
wjeckich. W żadnych z punktów program u 
konferencji nie doszło dr porozumienia.

W  najbliższym czasie delegacja so- 
wjecka wróci do Moskwy. Ze strony so- 
wjeokiej zapowiadają, iż rokowania zostaną 
podjęte we wrześniu lub październiku.

STANOWISKO POSŁA LASOCKIEGO 
5AC1 WLANEJ

W arszawa, 1. lipca. (AW). Jeden z 
dzienników wieczornych di>ncsi, że stano­
wisko oosła polskiego w Pradze p. Lasoc­
kiego, L+óry io raz trzeci przyjęty byl przez 
mai szalka Rataja, — uważane jest za za­
chwiane.

PODJEC/G BUDOWY G’,1 ACHÓW 
P kiś ST AOWYCH.

W arszawa, 1 lipca. (AV.7). „K ur jer 
Czerwony*4 donosi, że w myśl zapowiedzi 
min K larnera  o podjęciu akcji budowlanej, 
w pierwszym rzedzie nastąpi podjęcie bu­
dowy gmachów państwowych.
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iw fy S a ń sk ls  m ą m  irodo^e.
W 15C lą  rocznicę niepodległości Stanów Zjednoczonych.
(c) Stany Zjednoczone Ameryki Pół­

nocnej obchodzą wielkie świeco narodowe — 
święto swej niepodległości. Półtora wieku 
ujm u — w dniu . lip ca 1776 lr. — ogłoszono 
lam  słynną „Deklaracje Niepodległości'4, 
któr» była rękawicą, rzuconą tyi&uji an­
gielskiej, i dala hasło do kilkuletnich walk 
zakończony h w dniu 3. września 1783 r. po­
kojem w W ersalu, na  nodrflawie którego 
A nglja uznała ost&ieeznie niepodległość 
Stanów Zjednoczonych Am eryki-Północnej. 
Pierwszym prezydentem został obrany Je-

Washiagton.
rzy W ashington, który w dziele wyzwole­
n ia  swego kraju  z pod samoj ubnych rządów 
angielskich odegrał prawuziwie epokową 
zole, po nim  zaś sprawował en urząd Je f­
ferson, uwużany zu twórcę „Deklaracji nie­
podległości44.

W  tern wielkiem świeeie uarodowem 
A m eryki bierze serdeczny i gorący udział 
Polska, k tó ra  ze swej strony dołożyła także 
ig ie łk ę  do budowy gmachu niepodległości 

Stanów Zjednoczonych, oddając ochotnie 
swoich bohaterów n a  usługi świetej spraw y 
wolności, podjętej za oceanem pod sztanda­
rem  gwiaździstym Am eryki. Byli to Ta­
deusz Kościuszko i Kazimierz Pułaski, któ- 

zy w nam iętnem  ukochaniu idei wolności 
i niepodległości pospieszył5 na drugą nół- 
kule, ażeby oreżem polskim poprzeć szla­
chetną sprawę. Pułaski te łączność miedzy 

Polską i walczącą o wolność A m eryką przy- 
oieczetrwał bohaterską śm iercią swoją w 
yłynnej szarży kaw aleryjskiej p0d Sa- 
wannah.

Tu był pierwszy wezcł, zadzierzgnięty 
miedzy Polską a  wielkim narodem am ery­
kańskim. A potem przez cały czas istn ienia 
Stanów Zjednoczonych wędrowały i  do  
Izień dzisiejszy wędrują niezliczone zastępy 
rodaków naszych, tworząc — w zam ian za 
uzyskana tam gościnę i dobrobyt — wraz 
i inym i narodam i bogactwo i Dotęgę swoi 
przybranej ojczyzny. O udziale pracy pol­
skiej w rozwoju Stanów Zjednoczonych mó­
wi zresztą najlepiej fakt, że co trzydziesty 
obywatel am erykański jest naszym ziom­
kiem.

Za ten udział nasz, najpierw  w walkach 
o wolność 5 niepodległość, następnie w źp u - 
■Inem dziele łmdowy wszechświatowe;: potę­
gi am erykańskiej, wywdzięczyły się nam 
Siany Zjednoczone wielkodusznie. W y­
wdzięczyły sie i słynnym i Artykułam i W il­
sona. ltfere przyniosły niepodległość Fol- 

•n. i wielkoduszną akcją ratow ania dzieci

polskich przez delegata Am eryki, Hoovera, 
bohaterskim udziałem w ostatnich bojąc>i 
naszych słynnej „Eskadry Kościuszki44, 
która rozsławiła bonaterstwo iotm ka ame 
ry k a rsk i igo na wyzwolonych już z pod 
obcej przemocy ziemiach polskich.

Nio też dziwnego, że święte niepodle­
głości -Stanów Zjednoczonych budzi tak  
żywy i tai serdeczny oddźwięk w każdem 
sercu polskiem. Jednocząc się w dniu 4. ip- 
ea w zbiorowym hołdzie dla wielkiego Na­
rodu am erykańskiego w tern tak doniosłem 
dlań święcie narodowcem, dajemy u tym  
hołdzie jednocześnie wyraz naszej głębo­
kiej wdzięczności za to wszystko, co juko 
naród i  państwo zawdzięczamy Stanom 
Zjednoczonym.

P( za tymi zaś momenmmi. uczuciowy­
mi, lstn;eje j< szcze ważny i doniosłego zna­
czeni! i powód rozumowy, k tó ry  każe nam  
W idząc w tym  wielkim narodzie nietylko 
przyjaciela, lecz także m ądrego i doświad­
czonego nauczyciela w pracy państwowo- 
t worczej. Tam, za oceanem, w łada wielka i 
żywol m myśl państwowa, k tóra winna być 
przykładem  dla nas, jako budującego się 
od podstau państw a, zarówno w tak  ak tu ­
alnej dla Polski spraw ie pogodzenia ustro­
ju  parlam entarnego z silną władzą wyko­
nawczą, jak i w dziedzinie równie aktualne­
go zagadnienia j ozwiązania problemów 
narodowościowych bez naruszenia spoisto­
ści iiaństwa. jak  wreszcie w dziedzinie za­
gadnień socjalnych przy uniknięciu wszel­
kich przewrotów i podłożu rowolucyjnein.

Ta wielka myśl państwoy a, k tó ra  oży­
w ia S tany  Zjednoczone, powinna być dla 
nas tein więcej drogowskazem na wybo­
istych drogach naszego odrodzonego życia 
państwowego, że jest ona nietylko nap ra ­
wdę twórczą, lecz że jest także zaprzecze­
niem tego wszystkiego, cc niesie ze sobą 
destrukcyjna ideologjn bolszewicka, zaprze­
czeniem onai chji i rozkładu, jest żywą i po­
tężną an ty . ^zą bolazewji.

Gdy więo wspomnienia odległej i  n a j­
świeższej przeszłości każą nam  kochać i 
czcić wielki Naród am erykański, to jedno­
cześnie loeika życia, oparta  n a  odczuciu 
i zrozumieniu własnego interesu państwo-

KAZIMIERZ MACH.

O ffilii i i
(W  150-tą rocznicę niepodległości Stanów Zjedno­

czonych Ameryki północnej).
Na dno w Bostonu porcie poszły ciężkie skrzj nie 
Ulubionej herbaty, bo choć nisko clone,
S tały sie tą trucizną od której wnet ginie 
W olność, — więc zatonęły w głębiny strącone 
Herbaty cennej skrzynie na przestrogę wrogom, 
Że Ameryka nie chce służyć obej^n bogom 
Zatopiono ładunek, zanim dotknął ziemi,
Ładunek, co obrażał czułą godność państwa,
Co wiele dni i nocy morzami sinemi 
P łynął ku „Ziemi W olnych" z rozkazu tyranstw a, 
Z rozsazu dumnej Anglii, by Północne S tany 
Ameryki, skrępować w poddańcze kajdany. — , 
Napróżno m ądry Franklin w Londynie zabiega*
0  zmianę rujnujących naród postanowień, 
Napróżno, jako poseł Kongresu przyrzekał 
W icie ustępstw, by groźny nienawiści płomień 
Zażegnać, — traktowany, jak buntownik jaki,
Nie zyskaw szy niczego, —- przywiózł wojny znakf. 
Toż zaw rzało w gnębiącej ojczyźnie wolności
1 rozstał się osadnik z sochą, czy z toporem, 
W szak nie pora na pracę, gdy „rzucone kości*4, 
Gdy wróg zawisł nad krajem krwi chciwym

upiorem,
Kiedy Kongres obwołał wodzem Wasz;, ngtona 
[w ydał zew: Do broni!"—„Wolność zagrożona!4* 
Dążą, ku „Ziemi W olnych" przez srogi Ocean 
Mnogie floty angielskie, pefne zbrojnej siły.
By zagrać z twardych spiży swój zwycięski pean, 
Na którego glos karki narody chyliły;

wego, każe nam  widzieć w nim godny 
szczerego podziwu i godny także naślado­
wanie przykład prawdziwie twórczej i  n ie­
zawodnej w skutkach iracy  nad budową 
siły i potęgi państwowej.

I  dlatego święto niepodległości S ta­
nów Zjednoczonych jest nam  tak  bliskie 
i drogie A jes* nam bliskie i drogie, ho jest 
świętom narodu, k tó ry  zasługuje na  cześć 
za ukochanie wolności i  sprawiedliwości, 
a  na  naśladowanie go zn to, że um iał zre­
alizować prawdziwie w :elką i twórczą 
ruyśi państwową, ogarniającą niljony oby­
wateli ood hasłom wspólnego dobra i yspól 
aej, harm onijnej pracy dla dobrobytu i  
szczęścia całego n a 1 odu. Więc czerpać nam  
stam tąd przykład, bo niesie on z sobą siłę, 
dobrobyt, tężyznę.

Jefferson.
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Kongresu w Flladelfji Jednak nie przeraża,
NI m orderczy ryk arm at, ni potęga wraża.
Nie pomogło, choć Albjon podarli książęta 
Niemieccy, choć Indjanie podnieśli swe głowy. 
W alka bowiem o ,,wolność" — to rzecz wielka,

święta,
Co przenosi śmierć raczej nad złote oirowy,
Na jej odgłos z przeróżnych krain zagianicy 
Z za morza, szli z pomocą słynni ochotnicy. 
Podążyli wiec z Francji margrabia La Fayette, 
A z dalekiej hen Polski konfederat dzielny,
Nasz Kazimierz Pułaski, rycerz peten zalet.
Co padł, fam pod Savannah, — tudzież nieśtnier-

■ teiny
Tadeusz K oscIuszko, ten, co w armatnim dymie, 
Chw ałą pod Saiatogą okrył polskie imie.
Aż runęły pod Yorklown roszczenia tyranów 
Po sromotnej przegranej, — a pokój, zaw arty  
W W ersalu, uznał „wolność" Zjednoczonych

Stanów
Ameryki, czem skończył spór diugi, zażarty.
Tak powstał z ziem „kolonii" wielki ..gmach

wolności"
W którego fundamentach nie brak polskich kość*! 

Kleparów, w llpcu 1926.

• i ś I! >11 II
ODEZWA PREZYDIUM MIASTA. 

O B Y W A T E L E !

W niedzielę dnia 4. lipca 1026 święcić bę­
dzie nasze miasto 150 rocznicę niepodległo­
ści Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno- 
nej.

Życ o w  pamięci Polskiego Narodu tkwi 
udział Kościuszki, Pułaskiego i wielu wybit­
nych Polaków w walkach o niepodległość A- 
meryki. Amerykanie zacieśnili ten węzeł przy 
jaźni i odwzajemnili się nam czymna pomocą 
w o.statruch zmaganiach o wolność i niepodle­
głość ^olski.

Z Ameryki wyszła inicjatywa odbudowa­
nia niepodległości Państwa Polskiego 1 bez­
przykładna działalność humanitarna tamtej­
szych obywateli, która w zniszczone! wojną 
Ojczyźnie naszej ochroniła liczne rzesze azie 
ci i młodzieży od głodu i nisła pomoc ofiarną 
żołnierzom naszym w ich trudach i znoiach.

Prezydium miasta wzywa przeto gorąco 
wszystkich mieszkańców, by tait w przed­
dzień, jak i 7 dniu uroczystości, przyozdobili 
odświętnie domy swoje — oraz wzięli w niej 
jak najliczniejszy udział, manifestując w ten 
sposób szczere uczucie wielkiej wdzięczności 
i serdecznej przyjaźni.

J. Neuinann w. r.

Dzień 4 go lirca  będzie uroczyście 
obchodzony w cułej Polsce a  szczególnie w 
stolicy i w większych m iastach naszego 
kraju . Zgodnie z odwieczna tradym a S ta­
nów Zjednoczonych, przygotował Kom itet 
większe ilości chorągiewek am erykańskich, 
które są do nabycie w Komitecie w cenie 
10 i 15 groszy za iztukę

Chorągiew k te mają służyć do dekoro­
w ania okien, drzwi, samochodów, poja­
zdów i przcclewszystkiem do niesienia w 
ręku. szczególnie przez nTodziez, tak jak  to 
ma miejsce w Ameryce. Tam bowiem

d z ie ń  4-go l ip c a  p o k r y w a  c a ły  w ie lk i  k r a j  
g w iu ż d z is te m i p ro p o rc a m i m ów dącem i n ie -  
ty lk o  o  w ie lk ie j  m h o ś c i  O jc z y z n y , a le  p rz y -  
p o m in a ją c e m i ró w n ie ż , ze z n a c z ą  o n e  W o l­
n o ść  i  S p ra w ie d liw o ść .

T e  d w a  b o w iem  w ie lk ie  o ję c ia  sy m b o ­
l iz u je  i  r e p r e z e n tu je  d o b itn ie  s z ta n d a r  
G w ia ź d z is ty .

K o m ite i  O b ch o d u  w y d a je  w  d n ir . 1 g o  
i ip c a  w s p a n ia łą  „ J e d n io a n  ló w k ę" , n a  k tó r ą  
z ło żą  s ię  w y b itn e  p ió r a  P o ls k i .  Z a w ie ra ć  
o n a  b ę d z ie  n a  112 s t r o n a c h  u z a s a d n ie n ie  
w ie lk ie g o  z n a c z e n ia  a m e r y k a n iz a c j i  a la  no ­
w o cz esn e j o r g a n iz a c j i  ś w ia ta .  Z n a k o m ita  
t r e ś ć ,  p ię k n a  o k ła d k a  i lic zn e  i lu s t r a c je  
s tw o rz ą  w a r to ś c io w ą  ca ło ść , m i ła  z a ra z e m  
d la  o k a .

„ Je d n o d n ió w k a  będzie Uo n ab y c ia  w ce­
n ie  1 zł (jed en  zł.), 7t w zględu n a  , k o n ie­
czność u s ta le n ia  n a k ła d u , w skuzanó  je s t  
w cześn ie jsze  zg ło szen ie  ilości p o żąd an y ch  ę- 
g z e m p la rz y  do K o m ite tu .

Ś w ięto  4-go lipca  p o sia d a  d la n as  n ie ­
zw y k łe  zn aczen ie  ja k  to  w le lo b ro tn ie  m ie- 
lism j s r  isobność p o d k reś la ć . W  ro zu m ien iu  
togo  i d la  tern w iększego  uczczen ia  w soa- 
n ia łe j  ro czn icy  S p ra w ied liw o śc i i P ra w a , K o­
rt te t b ije  w m e n n ic y  p ań s tw o w e j w ie lk : m e­
d a l p a m ią tk o w y  w w y k o n an iu  zn ak o m iteg o  
i r t y r t y  p. A u rn iille ra . J e d e n  e g z e m p la .z  w y­
k o n a n y  w zloei" z o s tan ie  w ręczony  N aro d o ­
wi A m e ry k a ń sk ie m u . In n e  — w y k o n an e  w 
h ro n z ie  będą  do n a b y c ia  w K o m ite c ie  w ce­
n ie  zł. 12 za szt. T a k  ja k  p rz y  „Jed n o d n ió w ce" 
(ak  i w te j  sp ra w ie  p ro s im y  o w cześn ie jsze  
zg ło szen ie  w ce lu  u s ta le n ia  n ak ład u .

B ro sz u ra  prof. Ja n o w sk ie g o  pod ry tu łem  
„W  150-tą ro c z n ic ę " . w cen ie  g r. 20 — je s t  
ju ż  obecnie w K o m ite c ie  do n ab y c ia .

fi LEKSANI JER B ŁA ŻEJU  W SK I.

\M ŝ us;ukw  4 ł 'u  i u «

bohatera z pod S*arsjs*aw'czf U&
(Dokończenie).

— Niech będzie pochwalony! — zagad­
nęła dziewczyna nieśmiało. — Czy też wml- 
można pani nie przyjechała wedle tego ofi 
cera, co to chowaliśmy go mm. za m ureiu! 
— łam ała z polska po rusku .jakoś zaczer 
wieniona, zmieszana, nie wiedząc, co zrobić 
z rękami.

Młoda pani w żałobie obróciła się 
gwałtownie ku dziewczynie.

— Tak, właśnie po tego oficera przyje­
chaliśmy, ale skądże n? Boga wiesz o tein...

— A tak, bo śnił mi się tej nocy jem 
ookrwawiony oficer i taka samiuśka pani, 
jak  wy, też w żałobie,., i tak pomyślałam 
dobie, że wy może i po niego, po tego co go 
bolszewicy z trum ny nie wyrzucili, cłoć 
był oficer..., ale też był tak skrwawiony, że 
i pozna, nie można było, oficer ggy. żoł­
nierz... Ile  i był to dzień, straszny dzień...

— Na miłość Boską, opowiedzcie, co 
Wiecie — błagała kobieta w żałobie.

— A no będzie juz, chyba dwa lata. jak 
nasi niani wypędzali stąd bolszewików. Na­
szych padio w idu  o tu. pod lasem, chyba 
że z dwudziestu -  sami młodzi. Pozbiera­
liśmy zabitych, zbili trum ny z dese k sosno­
wych i wstawili do kościoła. Leżeli. |Sk 
brat przy bracie i oficer i żołnierz w jed 
nakiej trum nie Na drugi dzień już ksiądz 
proboszcz wyszedł w czarnym ornacie, by 
msze święta odprawić a i ziemi oddać ciu­
la  Ludu zebrało sic takie mrowie i z okoli­

cy i z Staniuławczyka. że pomieścić ich ko­
ściół „ 3 mógł, a stali na cmentarzu. K w ia­
ton też naznoszono tyle, że I trum ien widać 
nie było. Ksiądz zaczął śpiewać i organy 
tak oięknie grały, jak chyba nigdy, jakby 
płakały... Aż nagk któryś z chłopów?, stoją­
cych za cmentarzem, krzyknął: Bolszewicy 
idą!

Lad się rozbiegi w mig z kościoła — 
mszę św przerwane S racn pomyśleć... Chy­
ba za kilka m inut byli już bolszewio;" we 
vsi i nuż szukać niby karabinów. K radli 

i rabowali, co pod rękę wpadło. Nie usza­
nowali i świętego miejsca i t też wpadli, 
d kościoła. Zaraz odbili wieka trum ien, 
uiby ciągle szukając karabinów. Oficerów 
wyrzucili, krzycząc, że takiego ścierwa cho­
wać w trum nie nie tr/eba, tylko żołnierzy 
pozwolili pochować. Jego jednego nie po­
znali, żc oficer, t ik był skrwawiony i tak 
podarty był pa nim m undur. Siedmiu po­
chowaliśmy pod cm entarnym  murem, — 
naw et krzyża nie zatknięto.

Dziś w nocy śniło mi się, że jakaś pięk­
na młoda pani czarnej sukni, — ot lak, 
:?ak wy. — pytali o tego oficera i płakali 
strasznie...

Panna H anka Tetm ajerówna stała  o- 
>artuo drzewo, słuchając opowiadania mło­

dej wiejskiej dziewczyny. Blada tw arz pan­
ny Hanki odcinała się białą planu od czar­
nej sukni, w dużych oczach błyszczały 
ciężkie łzy.

Tymczasem wieczór letni otulił już 
zmrokiem wieś. zatarł kontury kościoła. W 
oknach chat chłopskich zaczęły błyskać 
światia. Z miejsca, gdzie leżał pochowany jej 
brat, zaczął dochodzić śpiew słowika, któ­
ry swym miękkim głosikiem jakby opowia­
dał tragedję młodych bohaterów polskich.

. Czar wieczora letniego dziwnie odbijał 
od strasznej tragedji z przed dwu lat.

Pierwsze blaski wyzłacały poła i biały 
muc kościelny, na którym  figlarnie igrały 
cienie gałęzi, poruszanych przez lekki wda- 
ter. Z sąsiedniego lasu dochodził śwdergot 
ptactw a jakby w tym losie odprawiano ja­
kieś uroczj.ue misterium  ku chwale Boga 
i cudnego dnia. Czyste, chłodne powietrze 
odświeżam płuca wszystkich stworzeń. Za 
fcillta godzin zacznie się upał.

Tuż obok m uru cmentarnego stała opar 
la o drzewo młoda kobieta, w żałobnej suk- 
n ‘ obok niej stal ksiądz staruszek z dzjrwl 
nym ._il_upieniem na twarzy. Dwóch żolnie- 
rzy_ i d w uch chłopów1 ostrożnie, lekko ko­
pali olbrzymi dół, odrzucając jakby z pie- 

fzmem skiby czarnej wdlgotnej ziemi. 
Obok łanu owsa stały  szeregiem trzy  trum ­
ny sosnowe. Prz^z pęknięte pod naporem 
ziemi wieka wrygładały m undur" żołnier- 

i twarze wprost straszne wykrzv wionę 
bądź skurczem pośmiertnym, hądź roz- 
sprzęgnięcie.m zgnilizny. Młoda, kobieta w 
żałobie nachylała sie nad każdą trum ną Z 
jej ściśniętych bólem ust padło już trzeci 
raz st< vo:

— To nie on, to nie Kazik.
Żołnierze wydostali sznuram i czwartą 

trumnę, ctórej jedynie bok byl lekko strza­
skany Żaden otwór nie pozwalał wgladnąó 
do wmętrza Siekierą zaczęto odbijać wieko. 
Długie zardzewiałe gwoźdz;° staw iały sil­
ny opór. Wreszcie ostrze siekiery ze zgrzy­
tem otworzyło wdeko. W trum nie leżał 
młody człowiek. Twarzy nie można było 
rozeznać, strzępy m unduru osłaniały na pół 
p rzem iłe  c;a!o

Młoda kobieta nachyliła się głęboko 
nad otwarta trum ną i długo patrzyła w siną 
wilgotną tw arz Wreszcie ręką dotknęła biu 
zy żołninrskiej, bluza rozenyłiła się na 
piersiach, a na strzępach podszewki wid­
niał poczerni dv. złota n itką liaftowmny 
monogram: K. T.

Młoda kobieta padła na kolana przed
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P o  ra z  p i e r w s i '  01 dw u la t  —. w rz y stk ie  
p u łk i leg m o w : s ia n ę ły  n a  je d n y m  o d c in k u  
—  do w ałk i z M oskalam i i choc iaż  p  m żenie 
ijuBzycł) ivojsl: by łe ciężk ie i tru d n e  do o b ro ­
ny , to  je d n a k  c h a  ha p rz e jm o w a ła  w szy s t­
k ich  że w alczyć będą raz em  i do teg o  pod 
pą lą lią  kon ndą.

h  ouiendę tego  o ad z ia łu  o b ją ł bow iem  
Józe* P iłsu d sk i.

W a lk a  w y b u ch ła  n a g le  o św icie, c z w arte  
gó  k  jca 1916 r. ,

W ódz . n iep rz . B ru siło w  o o raz  p ie rw szy  
zasto so w ał h u ra g a n o w y  og ień  a r ty l e r j i ,  k tó- 
•a W jolokroii.i i p rze w a ża ła -'n a d  n aszy m  j u ł- 

itiem  a r t  d y sp o a ń ją o j n ty lk o  10 ctrn. h a u ­
bica tu i  po ło ..em i.

Z aw iz a l hój duży, d o ty ch czas  n ie zn a n y .
( ; Si te j okopy ó p. p. z ró w n an e  ju ż  b y ły  

ze  z ie tn ią  po łączenia z ty ła m ’ były  P ’z  sr- 
w an e  — p iech o ta  n ie p rz y ja c ie lsk a  - zb lizy ła  
się  na o d łng łose  sko k u  sz tu rm ow ego .

') (  u d e rz e n ia  na ozi e je  & pp. leg . ro z ta ł 
się a tak  r , .  in n e  od d zia ły , w śród  k tó ry c h  

'„ r e d a t a  P iłsu d sk ieg o "  złożona z le g io n i­
stów  7 pp, leg. w y ró ż n iła  się  b o n a te rsk e  o- 
b ro rią  . w eszła do h is to r j i  n a s z ° j ja k o  iedan  
z n; n  ię k n ie jszy c h  k a r t  w wTalee  o w olność.

'Uik więc 5 i 7 pp. 'eg . m ęst w , m sw em , 
s ilą  d u ch a  < licerów 7 o f ia rn o śc ią  żo łn ie rzy  • i 
w yb itnem  k ie ro w n ic tw em  dowódców, o s ią ­
g n ę ły  na jw y ższe  p rz y k ła d y  p o lsk ie j cn o ty  
oręż

M a jo r F leszar, d o k a z u ją c  cudów  w alecz­
ności, n ie  d a ł ro ze rw ać  sw7ego p u łk u  i u tr z y ­
ma* łą czn ość z 5 i 1 p. leg.

P u łk i 6 ty  i 4 ,y  por, R o ją  rów n ież  z n a ­
k om ic ie  w y trzy m a ły  a ta k , a ja k i  ta m  duch  
panow ał, św iadczy  to, że w nocy, po s z tu r ­
m ie — w okopach  4 p. o rk ie s t ra  p rz y g ry w a ła  
skoczne p iosenki.

W  nocy koni ra ta k o w a l m a jo r  W yrw 7a. 
P rz ez  ca ły  dzień  5 go  t r w a ł  d a le j n ie p rz e r ­
w any  ogień a r ty l e r j i  a  p iech o ta  ro sy jsK a 
sz tu rm o w a ła  bez końca. Z n asze j s tro n y  o-

i la t*  i- reze rw y , t j .  1 i 2 p. u ła n ó w  w eszły  
do Ijflji, .. . , , t ;

.jed n a k  i te n  dzień  n ie  p rz y n ió s ł w rogow i 
żadnwoh rezultatów*, m im o, ż_ w o jsk a  n asze  
w y co fa ły  się  c k il ornett w ty ł,  a le  n ie  p rze r  ­
w ano  n asze j l in j i  i n ie  w yczerpano  o s ta te  
eznych  s ił naszeg o  m łodego żo łn ierza . 

R ezerw y ile p rzy b y w a ły .
T rzeci pu łL  p. leg . w alczył wespół z B a ­

w a ra m i n a  p ra w o  od jd c in k a  L eg ionów ; 
p u łk  ten , a ta k u ją c  p ozycje , u tra c o n e  1 prze. 
W ęgrów , poniós* w ie lk ie  t r a ty  a  dow ódca 
p łk ; M in k iew ic r d o s ta ł się uo  n icw o .i

T rzeoief j  d n ia  bo ju  — położeń ie s ta ło  
Bię : izpaczliwe.

Je d y n ą  w y su n ię tą  z a p o rą  pod  i„ o w L  a  
b y ł o ń n ek  polski. S ą s ia e a ją c t  6j Idzi&ły 
im iażdżane ź o s ta ty  przez a ta k  r o s y js k ' R e ­

ze rw y  n iem ieck ie  z p o d .V e rd u n  p rz y b y w a ły  
■ za późno.
I '"  R o zerw an ie  clniu. tego  f ro n tu  l e g ia ,  ó v  
g ro z iło  za jęc iem  c a łe j l in j i  . nad S ta w o k ie "  
i 1 ręce  w rog~  d o s ta łb y  się cł’j  . m t e i j a l  
w ojenL y z pośp iesznie, z w ija n e j l in j i  S ty ru . 

S y tu a c ję  tę  ocen ił z n a k o m ic ie  P iłsudskW  
Minto o trzy m an y cL  rozkazów , by p rze r-  

! w ał w aik ę  i  z w in ą ł J in ję  — K o m en d a n t, u 
tr z y m a ł s ię  na p o zy c jach .

K o n n ic a  ro s y js k a , rzu c o n a  w n ie w id z ia ­
n e j d o ty ch czas  ilo śc i —  zn iesioną  z o s ta ła  
pi zez p ie ch o tę  p o lską , p rze d p o la  p o k ry ły  się  
E tosam i trupów 7 n ie p rz y ja c ie lsk ic h  żo łn ie rzy  
i  koni.

A  je d n a k  z pow odu s y tu a c j i  b a 's ą s i e ­
d n ic h  id c in k ac łi co fnąć  się  m u s im y  nasze 
odd zia ły , s ta c z a ją c  k ilk a  w a ln y c h  b itw  jak  
poo N ow ą R u d ą  (4 i 6 p.) pod  L i o d y sk ą  (2 
p. a i. i czę: ć 1-go), w reszc ie  pod T ro ja n o w k ą  
(p. 1 i 7-m y). f

O koło 24 ty s ią c e  p iech o ty , je d n a  d y w iz ja  
kaw . i ciężka a r ty l  r ja  a ta k o w a ły  naszych  
2800 ‘o łn ie rzy k ó w . W  p ie rw sz y m  a n iu  7a llii  
rz u c ili M oskale  n a  nasze  p ia w e  sk rz y d ło  o- 
ko*o 20.000 g ran a tó w 7, k ie d y  n a s i  w y s trz e lili

trum ną, jej białe ezolo dotknęło próchna 
drzewu, gęsie łzy padały na szczątki mun- 
• h in  brata-bohaUra.

Trzy trum ny spuszczono z powrotem do 
głębokiego dołu, — czwartą złożono staran ­
nie w dużą skrzynię i przeniesiono na chłop­
ski d iabiniasly wóz.

*  •  *

Cmentarz w Bronowieaehi przyjął swe­
go bohatera. Mogiła -Tan„ Kazimierza Tet­
m ajera tonęła wieńcach i kwiatach, któ­
re .nieśli chłop7 krakowscy dla oficera: 
by. kością ięfi kości iakby najdroższą ski­
bą 1 ronowickiej ziemi.

Krew bohatera stała  się własnością Oj 
czyzi.y. — ciało ojca.

■ po tym pogrzebie. który był wielką 
niani fesfaeja chłoną krakowskiego, chwy­
cił Włodzimierz Tetm ajer znów za pędzel 
i zaklął w piołun- wielką myśl: Z .rum ny, 
kt,ói-‘ .i wieko lekko zaczyna się odchylać, 
.wstaję Polska, — symbol, wokoło skupione 
chłopstwo w briw nych pstrych sukmanach 
palizy radością i w poważnym skupieniu 
na Wielki Cud Zm artwychwstania, — obok 
chłopstwa stoją przerażeni cudem polity- 
kierzy. jakby bojąc się spojrzeć w twarz tej, 
która za chwilę zm artwychwstanie — na 
czele tej zatrw7ożonej grupy W incenty 
Witos.

Wielkim przyjacielem chłopów był 
’ Włodzimierz Tetmajer, par młody z Wese­
la Wyspiaiiskiego, — ale W itosa widocznie 
nic U;bił.

rotężne płótno W łodzimierza Tełmaje- 
»a 'dugi czas można było oglądać na Zam­
k u  krakowskim.

ledw ie 2.700 pocisków , z u ż y w a ją c  cai>  z a p a s  
am u n ic ji.

W  ta k ic h  w a ru n u a c h  b ił s ię  poisK i żof- 
n n  n a  „ P o l d e j  G , , e ' ęou „P o lsk im  L a- 
i k iem “ r a  „R educie. P d su Jsk ie g O "  i m im o  
dużych  s t r a t  m im o zd z ie s ią tk o w a n eg o  s t a ­
n u  c tice ró w , v7yczei-pan ia  z g ło d u  i bezsen­
ności — s ta w a ł, znakom icie , u m o ż liw ia ją c  
r rz y g o to w a n .e  now ej * in ji . bojow7e j poza 
sobą. •

W  w ałkaci; tycL  le g ł k w ia ł o f ic c rs tw u  
po lsk ieg o , zg inęła- f a la n g a  podo fice rów  i sze­
regow ców

P a d ł k a p i ta n  S ław -Z w łe .zy ń sk i d ca  ba 
t a i  jo n  u 1-go, p r o w a lz ju  k o n tr a ta k  Z g in ą ł 
W y rw a - !■ rg a lsk i; H ijee, G u zo v sk i, K a r ­
w acki, N ohring  '(L a ty ) , M arżew ski, Ja n ic k i

P a d a  'ty c z y ń s k i  (M śersław ), g in ii K o- 
n iecziiy , C h m u ra , Izdebski,- Iw b u ł i ty Ju , t y ­
lu , których^ dzsis b ra k  odczuw any , a  k tó rz y , 
ibow iłiztjk  sw ój sp e łn ili , w alezno do o s ta tn ie j  
k ro p li  k rw i w p ew n e j n u d z ie ji, że k rew  ta  
w yda w net pusiew  ow ocny . - - - l

I  dziś  ra to m  w d z ie s ią tą  roczn icę  : te g o  
W ielkiego b o ju , pełnego  c h w a ły  d la  o rę ż a  
p o lsk ieg o  — b o ju , zakończonego  z n ie b y w a - 
lem . od  ty lu  l a t  rozg łosem  im ien ia  ż o łn ie rz a  
j ols! lego  i je g o  K o m e n d a n ta  n ie c h a j to  
sk ro m n e: w7sp o m n ’fn ie  s ta n ie  s ię  o d d a n ie n  
ń a łe ż re j  czci b o h a te ro m  i w sk rzesiu ic ło n  
a r m j i  p o lsk io j, k tów . i dziś, znów pod  ko 
■mmendą — sw ego W odza, J ó z ę la  P i łs u d ­
sk iego , z b ro n ią  u  no g i g o to w a  je s t  zaw sze 
— s iłn ic  z jed n o czo n a  — s ta n ą ć  do w a łk i z 
k aż d y m  w rog iem , w  jak*ko lw iek  sposób g o ­
dzącym  n a  ca ło ść  i h o n o r n a sz e j O jczyzny .

Wartościowy S »-iyis herŁąctanp
itrzym ać może jako prem ię kupujący piei wszorzę- 
dne gatunk i kawy herbaty  po naj.i ższyi ’.> cenach 

u firmy .IttEWA* Lwów Rzeźnie* i 18. 1303
S z c i e g ó l r  w  o K r i e  w r e t a w o w o m .

BiRu^i robc kćK  p olskicfi z Nlentet.
MA BYĆ WY DALONYLił

P a r la m e n t  n ;em ieck i pow zią ł ucbw ałę, 
w zy w a jąc ą  rz ą d  R zeszy  do w y d a le n ia  z Z ie­
mie, p o lsk ich  robo tn ików  ro ln y ch . C hodzi o 
b lisko  7U.00U ro b o tn il  w po lsk ich , o s 'aó  ych 
od ł a t  k iłk u n a s  *u w  N iem czech  i p o s ia d a ją  
cych  ju ż  ta m  o środek  życiow y.

R o b o tn icy  ci byli sp ro w ad zen i lo N ie­
m iec  w czas ie  o k u p a c ji, a  w ięc p  7zed 10 do 
11 la ty . pod  p rzy m u sem . Ł a p a n o  ich ja k  pi y 
w k in a c h  i n a  u licach , lub  w p ó źn ie jszy ch  
Ja tacn  p rz e m j cano  p rzez  z ie lo n ą  g ra n ic e  za  
p o śred n ic tw em  n ag a n ia cz y  o b sz arn ik ó w  p r u ­
ski! . -

U ch w ał i  sw ą p a r ła m  m t  1 m m iecki p rz y ­
ją ł  w chw ili, k ie d y  t r w a ją  z P o lsk ą  ro k o w a­
n ia  e m ig ra c y jn e  x k ie d y  zd aw ało  się, żfe rząd  
n iem ieck i z a rz u c ił m eto d ę  s a b o to w a n ia  ro ­
kow ań  h an d lo w y c h  i p ra w n o  p o lity cz n y ch . 
W  ty c h  w ai n n k a e 1 u c h w a la  p a r ł .  n iem , s t  1- 
now i p ro w o k a c ję  P o lsk j ja k o  chęć u n iem o żli 
w ien ia  n a p ra w y  sto su n k ó w  po lsko -n iem ieek

70 TY SIŁJCY  R O B O T N IK Ó W .
To też rz ; J  po lak i będzie zm uszony  odpow ie­
dzieć n a  tę  u ch w a łę  ś ro d k a m i p rz y m u so ­
w ym i.

P o d o b n a  s y tu a c ja  b y ła  ju ż  w ro k u  1929, 
k ied; rzą d  m el lc m b u rsk j zaczął nasow o 
w y d ąiąó  ro b o m in ó w  p o lsk ich  W ów czas rząd  
polfei i zastooow al ś ro d k i odw etow e i zaczął 
w ^ d a ia ć  z P o ls lu  o b y w ate li n iem ieck ich . O d­
n iosło  to  w ów czas sk u te k , bo , w y d a la n ie  o- 
u io sło  to  w ów czas sk u te k , bo w y d a la n ie  obyvi 
w a te li p o lsk ich  u s ta ło .

I łz iś  Pol ika m usi zasto so w ać tę sam s 
m etode, je ś li  u c h w a ła  p a r la m e n tu  n iem ie  
sk P g o  będzie w p ro w ad zo n a  w życie.

N a raz ie  j’»;ad D o lsk i polecił posłow i O l­
szow sk iem u w B e rl in ie  złożyć n a  ręce rzą - 
uu  R zeszy  en e rg ic z n y  p ro te s t p rzec iw k o  w y­
d a la n iu  ro b o tn ik ó w  D olskich z N iem iec. O 
ile  p ro te s t  te n  n ie  o d n ie s ie  sk u tk u , .rząd  p o l­
sk i f trż y s tą p i n a ty c h m ia s t  do z a s to so w a n ia  
środków  odw etow ych.

Bohaterki eksperyment chirurga.
(?) G azety  n ie m ie ck ie  donoszą o n a d ­

zw y cza jn y m  czyn ie  c h i ru rg a .  D r. K u rc za n , 
d o cen t k lin ik ' u n iw e rsy te c k ie j w K ró lew cu  
p rzep row ad : ił n a  sob ie  t r a n s p la n ta c ję  ra k a , 
a b y  się  p rzek o n ać , czy ta k  je s t  ch o ro b ą  za­
raź liw ą . T ra n s p la n ta c ja  n a s tą p i ła  tu ż  po o- 
p e ra o ji  c h o re j n a  r a k a  w p ie rs i . R a k o w a te  
tk a n k i c iep łe  jeszcze, zaszczepione z o s ta ły  
ch iru rg o w i K u rczan o w i, k tó ry  d la  d o b ra  
n a u k i n ie  z a w a h a ł się  z a o fia ro w ać  sw ego 
życia. J a k o  c h i ru r g  sp e c ja lis ta ,  w iedz ia ł do­
sk o n a le , że n a ra ż a  się  n a  s tra s z n ą  śm ie rć  w 
p o w o ln y c t s ro g ich  m ęcz a rn iac h , n ie  za w a­
h a ł się je d n a k  a n i na chw ilę.

Czy choroba raka  jest zaraźliw a.
n ie  p rz y ję ło  s ię  w zd ro w y m  o rg an iz m ie . D r. 
K u rc z a n  p rz e b y ł szczęśliwue tę  w ro g ą  t r a n s ­
p la n ta c ję .

L ecz p ro b ’ern ta k  w ażny : czy ra k  je s t  
ch o ro b ą  z a raź liw ą , n ie  z o s ia ł tem sam ep> roz- 
v :ązan y . pom im o, że zd aw ać l y  się  ta k  m o­
g ło  po ty m  p rzy k ła d z ie . M ed y cy n r zna n a ­
z b y t częste  w j p a d k i, że m ałżo n k o w ie  je d n o  
od d ru g ie g o  n ab a w iło  się  ch o ro b y  ra k a . i\V y- 
D adki n a  g e n i ta l ia c h  o k reś lo n e  w m e d y cy ­
n ie nazw ą c a u c e r  a  deux).

In fe k c ja  la k a  n a  ty m  sa m y m  o rg a n iz m ie  
dow iedzioi t  ju ż  ^ o s ta ła  a sc h y łk u  m in io n eg o  
w ieku X D i-g o . P a r y s k ie j  a k a d e m ji  u m ie ję -

P ró b a  w y k aza ła , że obce c ia ło  rakow7a te  Iności p rzed łożono  w y n ik i o p e ra c ji  teg o  ró-



„WIEK /KrWy* N,’. 7305 z  dnu  3 lipcą 192Ó 5

43
PIOTR BENOIT,

ALBERTYNA
P o w i e ś ć .

Przełoży! Leon Stsniklar.
(Ciąg dalszy).

Było dopiero pół do dwunastej. I ukoń­
czyłam już wszystko to, czego iie spełniłam 
dotychczas w dwóch miesiącach.

A teraz musiałam znów wracaę tam na 
górę, patrzeć w oczy Kamili, patrzeć ŵ  oczy 
Franciszkowi. Nie mogłam tego uczynić, od­
czuwałam potrzebę być jeszcze sama. Co do 
Kamili wszystko było dobrze; ona nie mogła 
już się więcej na mnie żalić. Ale on! Trzeba 
było najpierw z nim mówić, jemu wytłuma­
czyć... A właśnie czułam, że do tego sam na 
sam, brak mi odwagi. Ta odwaga, którą te­
raz już okazałam, wydawała mi się potworna.

Pewien wieśniak, którego gospodar­
stwo graniczyło z Magucllonne, przejeżdżał 
obok swoim wózkiem. Prosiłam go, aby za­
wiadomił moja rodzinę, że zatrzymałam się 
dłużej w mieście że zjem już tam śniadanie i 
że wrócę do domu dopiero późno po połu­
dniu.

Spotkałam kilka osób. które mnie zatrzy­
mały. Odczuwałam jakąś gorzką rozkosz w 
wypełnieniu rzeczy, nie dającej sie uniknąć, 
oznajmiając im o bliskiem małżeństwie Ka­
mili. Składano mi życzenia. Dziękowałam z 
uśmiechem. A potem zabrakło mi sił.

Nad miastem, w którem się te wypadki 
o d e g r a ł^  góruje, jak już wspomniałam, pa- 
gtirek stożkowy,' wysókości około dwustu

metrów. Ze zamku, który wznosił się na 
szczycie tego wzgórza, zachowały się tylko 
dwie w ieże , wieże Saint-Lanrent. Na sto­
kach tego wzgórza, na ścieżkach, które tam 
wiodą, chodzą tylko kozy. Postanowiłam 
wejść na szczyt tego wzgórza.

Nogi moje ślizgały się po staczających 
kamieniach. Skronie moje były zwilżone po­
tem. I po cóż właściwie nakładałam na ciało 
moje trud, który musiał je osłabić, gdy ja po­
trzebowałam wszystkich moich sił? Była­
bym niezdolna dać na to odpowiedź. Szłam 
naprzód gdyby pogrążona we śnie lunatycz­
nym. Udy stanęłam obok starych ruin, usia­
dłam na dużym kamieniu i założywszy rece 
na kolanach, spoglądałam przed siebie, jak 
człowiek zupełnie ogłupiały.

U stóp moich rozpościerano się miasto, 
podobne do zabawki dziecięcej. Rzeka, na 
której sie wznosiły malutkie mosty; mały 
plac, mający w środku posąg marszałka, tak 
drobny, jak figurka żołnierza ołowianego; 
chrząszcze powolne i niezgrabne, które były 
w istocie samochodami; niskie postacie czar­
ne, które rozchodziły się i przystępowały do 
siebie, podobne do mrówek, śmiesznie zakło­
potanych Pytałam się sama siebie, dlaczego 
oni sobie zadaia tyle trudu, ja, która ogarnia­
łam tern samem spojrzeniem w głębi, po pra­
wej stronie, u sam; ch granic wioski i obok jej 
ostatnich domów cmentarz.

Widniały tam małe cyprysy, niskie mu- 
ry. krótkie regularne alcie, niewielkie groby 
białe i czarne. Mcżnaby myśleć, że to kostki 
do gry w domino. Przedostatnia płyta w ką­
cie 7, prawej strony, pokrywała groby mojej 
rodzin;'. Tam spoczywa moja babka kreo'ka; 
tam leży moja matka; tam mój ojciec i mój 
mąż. biedni gracze żaketa; tam za rok lub za 
dziesięć lat. cóż na tern zależy, spocznę i ja. 
A dlaczegóż nie natychmiast? Wszystko było

by przynajmniej załatwione... Odwróciwszy 
głowę. poczęłam się przypatrywać, oddalo­
nej zaledwie o kilka metrów, olbrzymiej ma­
sie jtdnej z tych dwóch wież. Raz weszłam 
r.a jej szczyt, było Jemu już dawno, bardzo 
d>a\y.no , jeszcze przed narodzeniem Kamili. 
Niskie drzwi, schody bez końca, klecone, wio 
dące \v górę przez olbrzymi, pogrążony w 
ciemności mur, a potem nagie, na wysokości 
dwustu stóp ponad ziemia, olśniewaiący blask 
światła dziennego, eulodny wiatr, niebieska-, 
we chmury... ! wystarczałoby wtedy zaniknąć 
oczy zrobićlScztery bib pięć kroków, mo-ie 
sześć i wszystko skończyłoby się dla tego 
nędznego ciała i bez wątpienia także dla tej 
duszy, jeszcze nędzniejszej.. Byłoby oo wszy 
stkiem! Długi dreszcz wstrząsnął caicm mb*; 
iem ciałem. W książkach, w życiu, ludzie o- 
powiadają z godnością, w iaki sposób od­
wiodły ich od samobójstwa wspomnienie ich 
rodziny. Szacunek dla własnej osoby, inne je­
szcze motywy, których nie' znam. Niestety, 
co do mnie. wyznaję pokornie, że jedynie bo- 
jaźń, okrutna bojaźń fizyczna, powstrz; m y ­
wa ‘a mnie w tej chwili od tego rozpaczliwe­
go kroku.

W  niejednostajnych odstępach czasu, pi­
skliwy dźwięk zegara wieżowego dawai się 
słyczeć, oznajmiając mi godziny. Raz zdawa- 
ło mi się, że one mijają bardzo szybko. Innym 
razem znów miałam wrażenie, że czekam na 
ten głos bez końca, myślałam wtedy, .-.'żc na­
gła zmiana kierunku wiatru nie dozwoliła mi 
go słyszeć...

Trzecia godzir.a! Czwarta godzina! Piąta 
godzina!... Ma!... Ha, trzeba wracać do dema

(0 . d. u.).

mlnlflr1 wie .ioweso gabi­
netu

Od lewej ku prawej: Piotr Ltval, Brland (premier) i CpUIbuk.
dzaju, przedsiębranej anonimowo przez znt - 
komUego chirurga. Chirurg ten przeszczepu 
sakowate tkanki pewnego pacjenta 7 miej­
scu niezajętem, zdrowem i okazało łię, że 
tam utworzył się wkrótce guz rakowaty. 
Pacent um a-i na rmra w jejp miejscu; ten 
l-ugi rak Dyl groźniejszy. Zestawiając pró- 

i)n owego anonimowego chiruiga z próbą ur. 
Kurczana, wypadałoby, że rak jest zaraźli­

wy w  tym wypadku, jeśli O r g a n iz m  czyjś 
skłonny jes1 do tej Tifeiccji, a w ię c  prede- 
stvaowąn; do choroby ra.:r. Natomiast wy­
kluczoną jest infekcja, jeśli tej predestyna- 
c ii nie ma. Ale to są dopiero hipotezy. Pró­
bie: ri związany jeszcze nie jest.

W każdym razie podziw i cześć należy 
się doktorowi Kurczanowi za to, co uczynił.

7 Rady miejskie*.
(c) Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

miejskiej ciężyła już atmosfera wybitnie ka- 
ltikularna. Ra Ini ściągali się tak leniwie, że 
dopiero na krótko przed godz. 8-mą zebrał się 
komp'et, umożliwiający otwarcie obrad. Trwa 
ły one zresztą bardzo krótko.

Na wstępie udzielono kilku radnym urlo­
pów, poczem na podstawie referatu r. Miinza 
uchwalono pokrywać z funduszów gminy pań 
stwowe opłaty stemplowe od dekretów pomi- 
nacyjnych funkcjoiiarjtiszów miejskich, a na 
podstawie referatu r. dr. Bube-a upoważniono 
syndyka miejskiego do wytoczenia sporów o 
zapłacenie czynszu najmu w realnościach 
miejskich.

D\\i» następne sprawy referował r. Feł- 
sztyn. Wobec zniesieniu od 1. lipea prawa po 
boru miejskiego dodatku spożywczego i po­
wstałego skutkiem tego ubytku w dochodach 
gminy, uchwalono przedewsjystkiem pod­
wyższyć opłaty kopytkowe do normy przed 
wmennej, co przysporzy gminie około 200.006. 
zł. dochodu rocznie Uchwalono także pod­
wyższyć opłaty miejskie za oględziny bydła 
i mięsa, a tonadto opłaty plaeowo-rargowe i 
waguwę tak, że gmina uzyska przez to okolu 
600.000 zł. rocznie.

Na ti m wyczerpano porządek dziennyi i 
na zakończenie r. vVTodzimirsk! postawił 
wniosek, który jednomyślnie uchwalono, aby 
na czas wakacji upoważnić delegatów Rady 
miejskiej do załatwiania w iej zastępstwie 
spraw bieżących. W reznletacie odbędzie się 
w . przyszłym tygodniu jeszcze jedno posie­
dzenie w celu zatwierdzenia powziętych licz­
nych uchwał, poczem Rada miejska rozpocz­
nie ferje wakacyjne.
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(d) Or.eg-dai policja aresztowała Mi­
chała Smahę, 1 czącego lat 37, re ig.i greo.- 
ł.at., zamieszkałego w Doroszowie koło Żół­
kwi. Jest o.i po tarzany o morderstwo, do­
konana jeszcze w  listopadzie 1918 roku na 
drodze ubok Doroszowa, po którem zbiegł 
Jo Ros i sowieckiej i dopiero stamtąd po­
wrócił dn a 17 czerwca tego ••o^a.

Na podstawie aktów wojskowego są­
du pulowes>o Smaha był poszuk war.y do 
te po y. M.anowic e brał on czynny udział 
w wo sku ukraińskiem w 1918 reku. Gdy 
pewnego dnia szedł z patrolą, na drodze 
jpotkal czterech Polaków, z których rrzech 
puścił w dalszą drogą, czwartego *aś za-'

W yrok  w  p r o c ss? e  pn@ ciw
a U & M a n  tem uystim

trzymał za to, że ten mia} przy czapce pol­
ską odznaką. Przytrzymanego, nieznanego 
nazwiska, Smaha na miejscu zasądził na ka­
rą śmierci, poczcm wraz z innymi pobił go  
kolbą i szablą tak, że ten poniósł śmierć. 
Po dokonanym czynie zwłoki ramordowa- 
nego Smaha obraDował z ubrania i pieniądzy.

Obecnie Smaha powrócił do kra u, są­
dząc, że zapomniano już o jego best Vskim  
czynie. Tymczasem na podstawi i przepro­
wadzonych jesze w r. 1919 dochodzeń prze­
ciw nemu, został aresztowany i odstawiony 
do więzienia sądowego.

(d) Wczoraj po g;.dz:nie s ćd.ne’ wie­
czorem zapadł wyrok w proces e przeciw 
ukraińskim młodzeńcom, o karżonym o zdra­
dą główną, napady rabunkowe, morderstwo 
i szp egostwo.

Na podstaw e werdyktu sądz-uw przy­
sięgłych zasą zet., zostali:

Iwan Pasławski na 5 la! ciążmego wią­
zie n a, M.ko'aj Bihun na 6 lat, Jarosław Ba­
ranowski, Roman Baranowsk , Anton’ Med-

wid i Andrzej O.yński po 3 lata, Mikołaj 
Jasiński na 4 lata, a Dmytro Dubanowicz 
na 8 lat ciężkiego więzienia.

Natomiast uwo!n; mi zostali: Włodzi­
mierz Lupul, Antoni Stefaniszyn, Włodzi­
mierz Szumski i Mikołaj Kowałyśko,

Obrcńcy zasądzonych zgłosili zażalenie 
nieważności.

f t 33 .6sa s  fisfert Hoiejaraa
Eta I l K i m

(d) Wczoraj w p oiud nie na głównym 
dworcu kolejowym tragiczną śm iercią  zginą! 
Adęfi Pelz, stolarz Kolejowy, zemieszkały 
przy ul. Trauguta h 22. Po otrzymaniu m ie­
sięcznej pensji, Pelz chciał szybko udać się 
do domu i w tym  celu postanowił skrócie 
sobie drogę, przechodząc przez tory kolejo­
we, a miejscami pomiędzy wagony.

Nagle r.a jednym z torów maszyna

pchnęła wagony i z tego powodu Pelz do- 
J ta ł  się między dw a zderzaki. Potrącony 
Peiz wpadł pod koła wozu i poniósł śmierć 
na miejscu.

Przybyły po wypadku lekarz miejski 
dr. Doliński polecił odstawić zwłoki do Za­
kładu medycyny sądowej-

S. p. Peiz  liczył lat 50, pozosła\vil żo­
nę i dwoje nieletnich dzieci.

z w a n e j  K a w i a r n i ą  A m e r y k a r i s l l ą ,  
Dalsze grzeszki aresztowanego kawiarka Grossa.

(d) Już w wczorajszym numerze „Wie­
ku Nowego** podaliśmy obszernie wiadomość 
o okradaniu gości w kawiarni Amerykańskiej 
przy ul. Gródeckiej 1. 69 oraz o aresztowaniu 
właściciela tejże Adolfa Griissa wraz z jego 
..kasjerkami'*; Janiną Kasprzyków na, Dorką 
Reizesówną j Olgą Nowicką. Czwórkę te. sta 
nowiącą dobrze zgraną szajkę, odstawiono już 
do wiezienia przy ul. Batorego. Policja liczy­
dła to stosunkowo dość szybko, nie czeka­

jąc ukończenia swego śledz+wa, gciyż różne
o.soby i wielu adwokatów zabiegało w poli­
cyjnym Urzędzie śledczym, aby osławionego 
Griissa wypuszczono na wolną stopę.

Mimoio policyjne śledztwo jest dalej pro­
wadzone, które z każdą godziną ujawnia za-

’- f  * . 1

straszająće stosunki, jakie panowały w ka­
wiarni Amerykańskiej. By!a cna prawdziwą 
jaskinią, w której ludzi rabowano i mordowa­
no, podobnie jak to dzieje się w paryskich 
knajpach nad brzegami Sekwany,

Między iniiM iii zeznawał wczoiaj puszko 
dowany Karol Wolak, przemysłowiec, zamie- 
szkaiy przy ul. Zacisznej 1. 5. Poda! on. że w 
kawiarni Griissa był trzy do cztery razy. 
Każdym lazem, gdy wszedł do wnętrza, sam 
Gruss odbierał od niego kapelusz i laskę, któ­
re to rzeczy wnosił wprost do seperatki, da­
jąc mu Jo zrozumienia, że w niej będzie mógł 
posiedzieć swobodnie w towarzystwie „ka- 
sjereiv“.

W scperatce podawano tylko wino, za

które Jiczonu bardzo wysokie ceny. Nadto 
każdemu gościowi podstawiano próżne flasz­
ki, puczem wliczano do ra :iiunku należytości 
jaka za rzekomo wypite. Zwykle Uriiss sam 
do gości przysiadał się i zachęcał do pijatyki* 
przyczem był pośrednikiem do nierządu.

W  czasie jednej tam bytności skradziono 
Wolakowi srebrną papierośnicę, a drugim 
razem z portfelu 317 z l  Innym razem Wolak, 
udawszy się do ustępu, słyszał, jak tam kon­
ferował Gruss z jedną „kasjerką**, mówiąc do 
niej: „Obrób tego syna“. Słowa te odnosiły 
się do Wolaka.

Na a /iadków tych wypadków Wolak po­
wołał; Franciszka Cwenaiskiego, zamieszka­
łego przy ul. Leona Sapiehy 1. 81 i Michała 
Lenerta, mieszkającego przy ul. Sadownickiej
I. 48.

Dalej niejaki Aleksander Hnatyszyn, za­
mieszkały przy ul. św. Teresy 1. 32, zeznał, 
ze w czasie bytności jego w kawiarni Ame- 
lykańskiej skradziono mu przy bufecie port­
fel, zawierający 70 dolarów i 50 zł. Griiss wie 
dział < tem, że Hnatyszyn ma pizy sobie do­
lary. Wobec tego przypuszcza Hnatyszyn, że 
sam Griiss spowodował kradzież jego port­
felu. - -

Śledztwo policyjne zatacza coraz szersze 
kręgi. Już na podstawie dotychczasowych 
wyników śledztwa Dyrekcja policji ograni­
czyła godziny otwarcia tej kawiarni. Miano­
wicie jest ona obecnie zamykana o godzinie 
11 w nocy, a od wieczora w lokalu tym aż do 
zamknięcia stale przebywa w  służbie jeden 
posterunkowy. Jak się dowiadujemy, kawiar­
nię Amerykańską władze mają zamiar zupeł­
nie zamknąć, aby D ołożyć kres szerzonej tam 
demoralizacij.

W I N A  i S t r ]

fifrir Kil
_ (d) Z n'ezamknięto&o mieszkaniu A - 

gnieszki Chowaniowej przy ul. Technic- 
kiej 3, skradziono portfel, zawierający 
700 zL

Niezwykłą kradzież popełniono w re­
alności przy ul. Lackiego 9, IHórej właści­
cielką jest O tylja baronow a. Tam ze scho­
dów skradziono cały chodnik kilkum etro­
wy.

Natom iast wczoraj policja aresztowała: 
M arję Gorczyńską, liczącą lat 65. za kra- 
zież ja t zyn w ogrodzie szpitala wojskowego 
przy ul. K leparow skiej; Zygmunta. Norber­
ta Ątengla za kradzież 30 kg. mydła z wozu 
Meilcebą Schleidera ? Bóbrki; P io tra So­
bolewskiego. zamieszkałego przy pl. IJnji 
Brzeskiej 7. karanego, za kradzież 10 zl. z 
torebki Kazim iery Janiszewskiej, mieszka­
jącej przy ul. Głębokiej 14.

W reszcie wczoraj Antoniemu Schmid­
towi, zamieszkałemu przy ni. Bakozy 6, w 
czasie gdy szedł ulicą Gródecka, skradziono 
portfel, zawierający 30 zł. oraz osobiste 
dok u men ta.

M m  ridiuci— .
•,WieK N uw y“ i rzycityn ił s ię  do

u s ta le n ‘a jej nazw isK a.
(tl) Przed miesią eeui policja stanisła­

wowska przytrzym ała jakąś głuchoniemą 
kobietę, nie posiadającą żadnych dokumen­
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tów i nie umiejącą czytać ani pisać. N a i i- 
gi jed ia.v wsitazywala ona, ze pragnie do­
stać sio do swego m iejsca rodzinnago. Wo­
żono ją  po różnych miejscowościach w myśL 
jej znaków, lecz wszystko było bezaelowe, 
gdyż trudno byio trafić  na miejscowość, w  
której dawniej mieszkała. Wobec tego po­
zostawiono ją  narozie w policji, gdzie też 
zajota byia w kuchni dla posterunkowych.

Tymczasem niedawno temu w „W ieku 
Nowym" zamieściliśmy podobizno tej ko­
biety, m ając nadzieję, że ktoś s naszych 
Czy tein. .ków zdoła ją rozpoznać I  rzeczy­
wiście tak się stało, jedynie dlatego, że 
„W iek Now; “ cieszy sie wielką poczytno- 
śm r u szerokich mas ludności miejskiej i 
wiejskiej.

Oto kilku naszych Czytelników stw ier­
dziło. że tą  głuchoniema jest Oluska Sta- 
S i i i k o w a ,  córka sp. Kością i Tekli, pocho­
dząca z Jezierzan koło Borszczowa Toteż 
ram ją  odstawiła policja stanisławowska.

Juliusz

W liistorji najnowszego ieairu polskiego 
nazwisko tego wielkiego “rtysty i niezró­
wnanego reżysera-nauczyciela zapisane jest 
trw ałtm i zgłoskami, Juliusz Osterwa, to nie- 
tylko znakomity odtwórca subtelnych krea­
c j i  aktorskich w „Orlęciu" Rootanda, „Fir- 
Ćyku w zalotach" Zabłockiego i „Przecho­
dniu" Katerwy, alo entuzjastyczny reforma­
tor teatralny i gorliwy wyoEowa rca nowe­
go pokolenia ukiorskiego, założyciel i twór­
ca jedynego w Polsc" inotytut w j «kowania 
aktorskiego „Reduty". Z „Reedutą" związa­
ne też jest nazwisko Osterwy nierozerwal­
nym węzłem, a bistorja powstania i rozwoju 
tego teatru jest dz.jłem jego twórczej ener- 
g ji i wybitnego talentu. Mało jest artystów 
tak  namiętnie i zapamiętale oddanych krze­
wieniu sztuki teatralnej jak Osterwa. Sam 
zresztą wycnował się i wyro ił w atmosferze 
nieustannych marzeń o hlealnym typie tea­
tru, świątyni mtuki, w którym kult dla pię­
kna żywego słowa i wzniosiego gestu stałby 
się hasłem naczelnem, w którymb;  ̂oolska 
twurczość dramatyczna n, igła znaleść pra­
wdziwą dla siebie ostoję. Terminował jednak 
Osterwa długo u polskich i zagraniczny cli 
mistrzów teatru, zanim myśl taka oblekła 
się w ciało. Pracował n, d soba gorliwie na 
krakowskiej scenie, na której rozpoczął s1 pa­
ja  karjerę. polem na poznańskiej, kształcił 
się w teatrach warszawskich, wileńskich, ki­
jowskich i moskiewskich, u genialnemu Sta­
nisławskiego, aż w końcu osiadł w W arsza­

wie gdzie zdobyt wieniec siawy jako zna­
komity artysta  : rozyoc-ąl twórczą działal­
ność reformatorską, zakładając własny ze­
spól i ktorski — „Redutę".

Idealny ten teatr, będący równocześnie 
wzurową szkołą aktorską, buduj* Osterwa z  
niezłomną wytrwałością przez kilka lat, zdo­
bywając odpowiednich ludzi, przejętych jałf 
on zapałom dla sztuki, opracowując lokła- 
dny plan 1 prograir. działania, kształcąc i 
szkoiąc w nich zasadę karnej, żelaznej dy­
scypliny, zinieizaj jcej do jednego celu: słu­
żenia artyzmowi Wśród tego harmonijne­
go, zgranego w każdym szczególe zespołu 
potrafił Osterwa wytworzyć atmosferę en 
tuzjastycznego wsoełżycia, jedności i ukocha 
nia sztuki, iioddaó go ' organizującemu 
i twórczemu woj emu duchowi i dać szereg 
widowisk, które są świadectwom nietylko

-ielkiego jego . entu reżycerskiego, ale ta­
kże twórczej zdolności buuowania nowego 
teatru poiskiego. Dzisiaj ‘ ast , Reduta" »ie- 
dzibr, młodej generar.i aktorskiej, zwycię­
sko idącej w jutro- Wiedzie ją zuyał wodza 
i poczucie siły, zauurtowanej w ogniu w>- 
trwałej, pręzystej, najwznioślejszym idea­
łom sztuki oddanej prący. Pc latach two­
rzenia podstaw i ugruntowania się w_ W ar­
szawie, po okresie owocnej działalności w 
Wilnie, wyruszył obecnie Osterwa z swoją 
ukochaną „Redutą" na wędrówkę po Polsce 
Zawita z nią wkrótce do Lwowa i objawi 
zarówno swój wielki i ieyospolity talent 
indywidualny, jak wysiłek twóiczej energjl 
w zbiorowych spektaklach swojego wzoro­
wego teatru.

(KB)

Przyjęcie nstewy o podatkach, -  Przyznanie tytułu pro­
fesora, - Nowela do us swy o szkołach akademickich.
Warszawa. 1. lipca. (Pat) 209 posiedzenie nuść studentom wszystkich Wydziałów, prócz

Sejmu.
Izba przystąpiła do projektu ustawy o 

podatkach oa lokali. Pos. Kozłowski zapropo­
nował, aby podatek ten obowiązywał w u- 
zdrowiskach a także i w  nowych domach. P. 
Sommerstein zaproponował obniżenie stopy 
podatkowej z 10 prc. na 8 pic., przez zmianę 
części przypadającej na fundusz odbudowy 
z 4 proc. na 2 prc. Wiceminister skarbu prze­
mawiał przeciw poprawkom. — Przystąpiono 
do głosowania.

Przyjęto poprawki p. Pochałki, aby po­
datek pobierać od 1. sierpnia 1926 a nie od 1. 
lipca 1926,, pos. Kozłowskiego o uzdrowiskacn 
posła Puchałki, aby pomieszczenia dozorców 
domowych zwolnić od podatku, pos. Summer 
steina o zniżenie stopy podatkowej, pos. Ilskie 
go, aby ustawa wygasła z końcem r. l*>33. 
W ten sposób ustawę przyjęto w trzeciem 
czytaniu.

Izba przegłosowała z koleji poprawki 
Senatu do pragmatyki nauczycielskiej M. in. 
przyjęto poprawkę dotyczącą przyznania ty­
tułu profesora nauczycielom o wyższen wy­
kształceniu, oraz rozciągnięto muc obowiązu­
jącą ustawy na woj. śląskie.

Pos. Langer referował nowelę do ustawy 
o szkołach akademickich, — Daje ona moż-

filozoficznego, którzy rozpoczęli studja przed 
15. września 1920, zdawania końcowych egza 
minów wedle dawnych przepisów, lecz tyłku 
do 31. grudnia 1928 r.

Pozatem przyjęto poprawkę posła P s ­
trowskiego: Studenci Wydziałów prawni­
czych Uniwersytetów w Krakowie i we Lwo­
wie, którzy odbyli studja i uzyskali, względ­
nie uzyskają niższy stopień naakowy według 
dawnych przepisów do końca r. 1927 włącz­
nie, mogą także ubiegać się o wyższy stopień 
naukowy (doktora) według dawnych przepi­
sów, lecz tylko do anła 31. grudnia i928 r.

Przystąpiono do ustawy karnej skarbo. 
wej. Ideą przewodnią ustawy jest przyspie­
szenie postępowania oraz zmniejszenh sank 
cji, które często były drakońskie. Ustawę 
przyjęto w drugiem czytaniu.

Na tem porządek dzienny wyczerpano. 
Marszalek zakomunikował, iż wpłynął wnio­
sek: Z. L. N., Oh. D. i Ch. N. o zmianę Kon­
stytucji.

Następne posiedzenie odbędzie się w po­
niedziałek. Na porządku dziennym znajdzie 
się pierwsze czytanie rządowego projektu 
ustawy w  sprawie zmiany Konstytucji.

K u l i l i  j iu r s u  d o la r a
■s I innych awlni zagranicznych,

Zwyżkp kursu i.ccyj listów zastawnych.
Crelefocam od naszego kurespcryJtchd,

Warszawa. (z) Na rynku pieniężnym, z 
powodu wydanych przez rząd rozporządzeń 
walutowych, objawiła się

dość silna podaż dolarów i złota.
Na wczorajszej giełdzie oficjalnej 
obrot ogólny wynosił około 120 tysięcy dola­

rów.
Wraz z kursem dolarów 
obniżyły sle także wszystkie inne waluty i 

dewizy zagraniczne.

Jednocześnie, w związku ze spadkiem 
dolara, nastapiła
zwyżka kursów akcji I lisiów zastawnych.

Rezerwy walutowe Banku Polskiego 
wzrosły w dniu 1. lipca, w  stosunku do 3?. ma 
ja br., o około 20 miijonów złotych w zlocie. 
Na giełdzie berlińskiej także

zaznaczyła słę zwyżka złotego.
W diiłu wczorajszym nie można było w Ber­
linie nabyć złotych poniżej 45.

Wzrost wywozu węgla poJshiego.
Propozycje przemysłowców w ę g lo w y c h .

(Telęionerri oj naatctfo korespw-dcirtąji,
Warszawa, (z) Nasi przemysłowcy we-1 liczą sie z możliwością dalszego wzrostu wy- 

głowi wozu węgla polskiego do ilości I milj. 209 ty-
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‘ ?*■ ' sięoy ton miesięcznie,
a to już w najbliższym czasie. Z tego powo­
ju  czynią oni ii rządu starania •- 
o przyspieszenie nudowy linji kolejowe] Ka 

lety-Perby-Podzamcze,
irtó. a to linia już w 70 procent jest gotowi. 
.Jednocześnie zaproponwali oni Ministerstwu

kolei udział w sfinantuwaniu poczynionych 
już p\zez poprzedni rząd, ale nrste^me odło­
żonych zamówień na nowe wagony 1 parowo 
zy. Chodzi o 20 tysięcy wagonów i 250 paro­
wozów.

NieuoKoyąca sytuacja
w  angielskim  przemyśle węglowym-

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, (z) Z Londynu donoszą: usl-ituacja w przemyśle węglowym przedstawia 

łcwania w celu zażegnania strajku w kopal- >ię niepokojąco, 
niach węgla w Anglj' zawidory zupeknie. Śy-. —— ■ ------

Teza dyplomacji trancushiej
odniosła zwycięstw*?.

O burzenie w  Niemczech.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszuwr (z). Bada ambasadorów na 
Hwem ustatnicm poj edzeniu wysłuchała 
sprawozdania marszałka Focha, który 
stwierdził, że 

budżet Reicbswebry niemieckiej jest 
jawnym naruszeniem u. zepisów rozbru- 

s jeniowych,
zawartych w traktacie wersalskim. Mar­
szalek Foch doradza

wysłanie ostrej noty do Niemiec,

lomagające, lic ścisłego zastosowania się 
Niemiec d„ przepisów rozbrojeniowych. — 
Vrzedst“v iciele Anglji i  Włoch poparli to 
stanowisko.

Nawiązując do decyzji genewskiej pod­
komisji rozbroją ótvej na której teza dy- 
plon ac: i francuskiej odniosła bezwzględne 
:w, cf es* wo, pra«a berlińska pisze, że 

I decyzja ta w pwoła1 a w Niemczecł ol­
brzymie oburzenie.

SPRĄWj  ZMIANY KONSTYTUCJI.
(Telefonem oa naszego Korespondenta.)
Warszawa, (z) W d n iu  d z is ie jszy m  odj 

będzie s ię  p o sied zen ie  k o n w e n tu  se n io ró w  
w ce lu  ro z p a trz e n ia  w n iosków  i p ro je k tó w  
w sp ra w ie  z m ia n y  k o n s ty tu c ji .  D z is ie jsz y  
„Kurjer P o lsk i"  on a w ia ją c  og łoszone p rze z  
s tro n n ic tw a  w n iosk i i p ro je  ty  w a r ty k u le  
w s tę p m  m  p 0(J ty tu łe m  „ K o n tr-o fe n z y w a “ 
p o d k re ś la  w y b itn ie  o p o z y c y jn y  icti c h a r a ­
k te r  i zaznacza, ze żaden z tych projektu » 
nie ma poważnych widoków powodzenia i 
realizacji. W  n a jle p s z y m  ra z ie  z w n io sk ó w  
ty c h , k ra k o w sk im  ta rg ie m  oś obrywając, 
coś dodli jąc, splecie się nielada bigos hultaj­
ski, który niewiadomo czy wyjdzie na zdro­
wie naszej nieszczęśliwej konstytucji.
COFNIECIE OGRANICZEŃ WALUTO- 

WYCH.
Warszawa, 1 . lipca. (AW). „K urjer 

Czerwony" 1 mosi że Ministerstwo skarbu 
cofnie ograniczenia walutowe na rynku 
wewnętrznym Reglementatja dewiz e k - 
portowych oraz ograniczenie obrotu dew’ 
zami będę utrzym ane. Cofnięcie ograniczeń 
spowodowane jest nadm iarem  walui dbcyek 
oraz dążeniem min. skaibu  do usunięcia 

! różnic między kursam i ofiejalnem i a  ezar- 
jną giełdą.

O stabilizację franta franc.
i potysnkę w wysokcśccb 500 milionów dolarów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Jak donoszą z Paryża,inia stabilizacji franka. Chodzi o pożyczkę w 

tornister Cailiaux prowadzi dalej rokowania i | wysokości 500 milionów dolarów, 
pożyczkę zewnętrzną w celu przeprowadzę --------------

Katastrofa samochodowa.
Dwie osoby zabite - dwie ciężko rannę.

Cl el« fonem od naszego korespondea*a).
Kraków (m). W czoraj o 7-m a -wieczo­

rem  wraca* z Morskiego Oka do Zakopane­
go samochód pryw atny, prov adzony przez 
adwokata W iselm anna z Zakopanego. Na 
czwartym kilometrze, zjeżdża :ąe serpenty­
ną w dół, samochód zaczął ślizgać się na 
prawo. Adwokat W iselm ann usi wał przy 
pomocy hamulca zmniejszyć pęd samocho­
du, jednakże 

hamuled odmówił posłuszeństwa i sa­
mochód nagle runął z wyuukości 10 me­
trów w ciągnący sie wzdłuż serpentyny 

dół.

Skutki tego w ypadku okazały sie okropne. 
Jadący  w samochodzie 

sędzia Lowenthal z Dobromila i jego 
syn Edward, uczeń 7 klasy gimnazjal­

nej. zginęli na miejscu.
Dwie parne, jadące w samochodzie, doznały 
silnych kontuzji. Szczęśliwym trafem wy- 
sâ  dł cało z tej katastrofy tylko adwokat 

ebnann, który w czasie upadku samo­
chodu trzym ał się z całych sił kierownicy 
i to go ocaliło.

Trzęsienie ziemi 
w  liteium::lu.

Warszawa. I. lipca. (AW) Donoszą z Nie­
miec o silnych wstrząsach ziemi koło jeziora 
Badeńskiego. Nad Renem szereg domów zo­
stało poważnie uszkodzonych. W Karlsruhe 
odczuto w nocy silne trzęsienie ziemi. Gmach 
poczty i elektrownia zostały zarysowane 
wskutek wstrząsu.

SZOFERZY WARSZAWSCY CZCZĄ PA­
MIĘĆ ZA ITEGO KOLEGI.

'[Telefonem od naszego korespondenta).
W ł. szaw a. (z) S zo fe rzy  w arsza w scy  p o ­

s ta n o w ili uczcić w sp e c ja ln y  sposób  p am ięć  
sw ego k o le g ', sz o fe ra  S tró ż k a , za b ite g o  one- 
g d a j w k o m isa r ja . e p o lic y jn y m  p rzez  k a p i­
ta n a - lo tn ik a  P aw lik o w sk ie g o . D ziś m ia n o w i­
cie ,_ ja k o  w  ̂ d n iu  p o g rze b u  za b ite g o  szo fe ra , 
m a ją  s ta n ą ć  n a  zn a k  żę łoby  w szy s tk ie  sa m o ­
ch o d y  w arsz a w sk ie  n a  5 m in u t, a  jed n o cze­
śn ie  z a m ilk n ą  w szy s tk ie  t r ą b k i  i s y g n a ły  s a ­
m ochodow e.

LIGA NARODÓW AMERYKAŃSKICH.
Madryt, 1.' lipca (Pat). Do dzi< nników 

tutejszych donoszą z Panam y, że odbył się 
tam  kongres panam erykański, k tóry  mię­
dzy innem i powziął Ucbrwałę, zaleca jaeą 
utworzenie Ligi Narodów amerykańskich. 
Dziennik „El Debate". om awiajae te uchwa­
łę, T >sz< <

Pyłoby bezcelowem ukrywać, że ge­
newska organ'azącja Ligi Narodów stop­
niowo traci na znaczeniu. Po w ystąpieniu 

l Brazylji. po zaznaczeniu zdecydowanego 
stanowiska przez Hiszpanje i po w yrażeniu 
niezadowolenia ze strony Polski, nastai>: t 
teraz nowy ak t znam ienny, w i ostaci w y­
żej wzmiankowanej uchwały Panam ery- 
kaiiskiego Kongresu w ’Janainie. Ti-zeba 
przyznać, że L iga Narodów pada o fiarą  
swoich -własnych błędów.

UCHW AŁY RADY M IN ISTRÓW?  ą
W arszawa. 1. lipca. (Pat). Dziś odbyło 

sie posiedzenie Rady M inistrów na którem  
uchwalono wniosek prem jera przedłużają­
cy term in egzaminów urzędników do 31 -go 
października br. W dalszym ciągu uchwa­
lono 3 wnioski m inistra  pracy i opieki spo­
łecznej przedłużające państwową doraźną 
pomoc dla bezrobotnych.
FLOTA ANGIELCE i O STRZELIW U JE 

ODDZI A LI i ,OY/ TECKIE.
Lundyn, 1. lipca (Pat). „Daily Express“ 

donosi z Hong Kongu, żc iwie kanonierki 
n g ie lsk ie , ostrzeliwały ładniąec sie w 
Kantonie oddziały czerwone, -Zabitych zo­
stało 26 żołnierzy.
DYREKTOR TEATRÓW WARSZAWSKICH — MI­

N IS T R E M  O Ś W IA T Y ?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA, (z) „Kurjer Poranny" podaje wia 
domość. jakoby pretnjer Bartel zwrócił się do obec­
nego prezesa teatrów miejskich w W arszawie, p. 
Artura Śliwińskiego z propozycją objęci? pizez nie­
go teki ministerstwa oświaty. Skądinąd brak po­
twierdzenia tej wiadomości.

P O R T R E T  P R E Z Y D E N T A  R Z P L T E J .
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (z) Departament sztuki w 

Ministerstwie oświecenia publicznego komu-; 
nikuje, że zajął sie przygotowaniem wyda­
wnictwa oortretu Prezydenta Ezoltej Igna­
cego Mościckiego i że portret ten już w tych' 
dniach ukaże się w handlu.

/
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.Jejeń-Schichł1
T a n ie  p c z e z n w g  w y d a j n o ś ć

Redukcje.
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa, (z) \V dniu wczorajszym 50 
urzędników Ministe-Etwa spraw wewnętrz­
nych otrzymało zwolnienie z zajmowanych 
stanowisk z trzyi iesiecznem wymówieniem. 
Sa to urzędnicy od 7 stopnia służbowego ni­
żej.

DYMISJA WOJEWODY JANUSZAJT1SA.
Warszawa. (AW) Obiegają pogłoski, że 

sprawa dymisji wojewody nowogrodzkiego' 
p, Januszajtisa jest już zdecydowana. Następ 
cą wojewody ma być mianowany b. komisarz 
dla ziem wschodnich p. Osmoiowski.

FINLANDjA PRZEPRASZA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Rząd fiński postanowił 
przeprosić rząd polskJ za kompromitujące wy 
stąpienie prerrjerą Finiandji na kongresie 
stronnictwa agrarnego.
Ma r s z a l e k  p ił st t d sk i w r a c a  j u ­

to r WARSZAWY.
Warsaii wa. (AW. Marrzałek Piłsudski, 

który wyjechał na odpoczj nek do Druskien 
nik, wraca z końcem tygodnia do Warszawy

POSEŁ WITOS KONFERUJE.
Warszawa. (AW.) Poseł Witos, który 

Zj. wił sie wczoraj w Sejmie poraź pierwszy 
od ( zasu wypadków majowych, przepi owa­
dzi! szereg konferencji, m. i. z marszałkiem 
Sejrr p. Ratajem.

Według pogłosek, premier Bartel poczy­
nił kroki celem nawiązania stosunków z p. 
Witosem. Wiadomość ta wyszła z kół Wy­
zwolenia i Stronnictwa Chłopskiego.

PROJEKT BUDŻETU NA R. 1927.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA (z) Do kancelarjj sejmowej wpły­
nęło zaw ;adomienie ze strony Ministerstwa skarbu,; 
że rząd zamierza przed 1 wrześn a wnieść projekt i 
budżetu na r. 1927. Wobec tego Ministerstwo skarbu j 
zaznacza, że pożądanem jest zwołanie na wrzesień 
sesji sejmowej

ZNOWU REORGANIZACJA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, (z.) Wydział prasy i propa­
gandy w ministerstwie spraw zagranicznych 
uia ułec zasadniczej reorganizacji personal­
nej (której z rzędu?). Naczelnik wydziału 
Głabowski upatrzony jest na inne ttanowl- 
sko. Zastępca jrgo Klimeckj ma p*>jść w cha­
rakterze i adcv handlowego u o Moskwy, skąd 
ustąpi zajmujący to stanowisko dotychcza­
sowy radca handlowy Ziabicki. Kierownik 
referatu politycznego Starzewski zostaje 
pierwszym sekretarzem w ambasadzie pol­
skiej w Paryżu. Sekretarz poselstwa polskie­
go w Moskwie. Impkowski, ma objąć stano­
wisko zastępcy naczelnika wydziału praso­
wego w Ministerstwie spraw zagranicznych. 

Poseł polski w Ry. ze, Ładoś, oddany zosta­
nie do dyspozycji Ministerstwa.

G iełda I w o w s K a i
Lwów. 2. lipca.

K urs dolara obniżył się w  c ią ru  in ia  wczo­
rajszego  na zł. 9’7 5 —9'65, przy  tendencji słabej 
i zniż-cowej-

Giełda v/alutow o«dewizow a jez  transakcji.
, B nk Polski płacił dolary efektyw ne zł. 9 -60, 

dewizy na parytecie dolit  zł. 9’70.
W akcjach ruch  słaby, przy kursach utrzym a­

nych. N otow ano: B row ary 9 25 i 9'30 zł., C hodcrów  
61 zł., O ikos 1'40 zł., Tespy l2"4u zł.

Z n iekotow anych: Jaw orzno 7*25, 7‘30 i 7'35 
zł„ Len 6 gr., O lkusz 35 1 40 gr.

Kurs dolara wynosił dziś rano na giełdzie nie­
oficjalnej 9-60 zł.

Kronika bieżąca.
3 a SOBO a

rzym. kat. Alfreda,
L 3 P C A 3 gr. kat. Meftodyja.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH, 
TEATR WIELKI.

Piątek, sobota i niedziela „Dama Kame- 
ljowa“. Gość. występ M arji Przybyłlto-Po-

TEAIR NOWOŚCI.
Piątek, sobota i niedziela -  wyst- py 

Teatru iluzjonistycznego Alfreda Uferi- 
ni‘ego.

REPERTUAR TEATRU MAŁEIHA
Piątek z powodu generalnej próby z 

„Fircyka“ teatr zamknięty.
Sobota i niedziela o 7.30 „Fiicyk w zalo­

tach" kom. Zabłockiego. Występ J . Osterwy.
V -----------------

KINOTEATRY!
APOLLO: Precz z maską.
KOPERNIK: Ludzie bez ojczyzny.
LEV.r: Wieczór cygańskich romansów.
MARYSIEŃKA: Indyjski testament.i , -—____

Opłaty za abonamBnt te Etanów lwow­
skich- Miejska Kasa Oszczędności we Lwo­
wie (ul. Wałowa 9) komunikuje, że przyjmu­
je należności za abonament telefonów co­
dziennie w godzinach kasowych t. j. od 8x/2 
rano do 1-ej w południe. 24081

0 DŁATY AKCYZOWE na rogatkach Iwowsk'ch
które z dniem 1 lipca miały być zniesione, są w dal­
szym ciągu pobierane. Z kilku stron otrzymaliśmy 
dzisiaj zażalenia w tej sprawie. Ludzie nie wiedzą, 
co o tern sądzić.

TEATR W IELKI powtarz: dziś i jr-tro 
wspaniały, epokowy dram at Aleksandra Du­
masa (syna): „Dama Kameljowa", z gościn­
nym udziałem, w tytułowej roli Małgorzaty 
t-iautje genialnej artystki scen polskich, 
M arji Przy1, płko-Potockiej. Dzięki mistrzow­
skiej kreacji wielkiej artystki, będącej wy- 
kwj mm btylu i ku ,sztu aktorskiego, słynna 
sztuka Dumasa zdobyła i zczytowy sukces i 
codzi i ściąga do teatru liczne rzesm publi­
czności, która en azjastycznie oklaskuj i 
czarującą artystkę. Całość widowiska stoi na 
wysoki, i poziomie artystycznym, dzięki do­
skonałości reżyserji p. Żyti ckiego, oraz kon­
certowej grze całego zespołu, z pp.. Hańską, 
Kwi: kicwiczowa. Sznage - Andrnszewską, 
Bieleckim, irzeskim, Czakim, Lochmanem, 
Pelihskim, Stępowskim i Zabielskim w ro­
lach pierwszoplanowych.

MADAME SANS-GENE", świetna sztu­
ka W iktoryna Sardou, ukaże się na scenie 
T' atru  Wielkiego, z udziałem M arji P zy- 
byłko-Potockiej w przyszłym tygodniu. Nad 
przycotowaniem tego wspaniałego utworu 
praju je  d dłuższego czasu reżyser Okorni- 
cki. Wielka artystka — ctóra stwarza tu nie­
zrównaną ureację w roli tytułowej — wy­
stąpi w otoczeniu najwybitniejszych sił dra­
matu.

JULJUSZ OSTERWA. Bezpośrednio po 
Moissim ujrzymy w Teatrze Małym w sobo­
tę w „Fircyku w zalotach" Juljusza Oster­
wę. Samo nazwisko tego niezrównanego a r­
tysty mówi już wszystko. To też przyjazd 
jego do Lwowa nie mniejszym cieszyć się 
będzie rozgłosem jak przyjazd Moissiego, a 
to tem więcej, iż miasto nasze dawna już nie 
miało sposobności podziwiania jego fascynu­
jącej sztuki. Ne. pierwszy swój występ wy­
brał Osterwa popisową swą rolę w „Fire^- 
ku y zalotach" w której jest mistrzem nie- 
prześcignionym. W piątek z powodu gene- 
caj-nej próby z tej sztuki tearr będzie zam­
knięty.

ALFREMO UFERIN1, fenomenalny, 
światowej sławy czarodziej-iluzjonista, roz­
począł wczoraj, z nadzwyczajnym oowo''ze 
niem, przedstawienia na scenie T. Nowości, 

fiezwykle bogaty i urozmaicony program 
Ufeiinicgo i jego niezrównanej trnpy, obej­
mujący nowe dziwy i sensacje, wy wolnie
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Zasadzenie Stefana ^ańoyswits!.
D O S T A Ł  4 L A T A  C IĘ Ż K IE G O  W IĘ Z IE N IA .

Z n a n y  z zeszło* o ran eg o  p ro cesu  o za- gi ja k i  i  W ieczork iew icz.
m a c h  n a  b. P re z y d e n ta  E z p l i te j  we Lw ow ie, 
U k ra in ie c  S te fa n  P ań e z y sz y n , s ta n ą ł  one- 
g d a j p rzed sąd em  a p e la c y jn y m  - w W a rs z a ­
w ie pod  z a rz u te m  u d z ia łu  w  p rz y g o to w a ­
n ia c h  do za m a ch u  n a  w ięz ien ie  w ojskow e, 
p rz y  u l. D z ik ie j, w  k tó re m  p rz e b y w a li B a-

S ą u  o k ręg o w y  sk a z a ł za  to  w  sw oim  cza­
s ie  P a ń c z y sz y n a  n a  2 i pó ł ro k u  w ięz ien ia .

O becnie S ad  a p e la c y jn y  u c h y lił  u p rz e d n i 
w y ro k  i  sk a z a ł P a ń c z y sz y n a  n a  4 la ta  c ię­
żk iego  w ięz ien ia .

Z dramatów .^ycior'«h.
L O K A T O R  ZA M O R D O W  AŁ W Ł A Ś C IC IE L K Ę  M IE S Z K A N IA , A  SA M  P O D E R Ż N Ą Ł  

S O B 1F  O V; E Ł O . 9
W  je d n y m  z dom ów  p rzy  u l. ^odw alę w 

W a rsza w ie  ro z e g ra ł się  ou jg d a j k rw a w y  
d ra m a t. M ieszkał ta m  od d łuższego  czarni 
F ra n c isz e k  i Jó z e fa  O snyccy . O n z zaw odu 
p ie k a rz , o n a  k o b ie ta  45-letn ia. O snyccy  przed  
ro k ie m  po. s tr a c ie  d w u le tn ieg o  dziecka, z m a r ­
łego  sk u tk ie m  p rz e je c h a n ia , p rz y ję l i  n a  m ie ­
szk an ie , ja k o  su b lo k a to ró w  A n d rz e ja  K o te- 
czka  i je g o  żonę R o za lję .

P rz y b y sz e  w n ieś li n iezgodę do cichego  
m ie sz k a n ia  O snyck ich , g d y ż  R o teczek  z a p a ­
ła ł  m n o śc ią  di, O sn y ck ie j. N a  je g o  n a t a r ­
czyw ość u s k a rż a ła  s ię  n ie je d n o k ro tn ie  0 -  
sn y c ^ a  p rzed  mężem,

k a rn i ,  K o teczek  n a k ło n ił sw ą żonę, a b y  w y­
sz ła  n a  sp a c e r, on zaś z a m ie rz a ł się  p rze- 
sp a  K o łeczkow a w róciw szy  z a s ta ła  a rz w i 
zam k n ię te , a  g d y  n a  m ta rc z y  we p u k a n ia  
n ik t n ie  d a w a ł oapow iedzi, tk n ię ta  p rze czu ­
ciem w ezw ali p o lic ja n ta , k tó ry  p rz y  pom o­
cy  ś lu s a rz a  o tw o rzy ł drzw i.

Oczom  p rz y b y ły  cl p rz e d s ta w ił się  s t r a ­
szn y  /idok . N a  podłodze, w k a łu ży  k rw i, le- 
„ał K o teczek , t r z y m a ją ' w r ę k u  z a k rw a w io ­
n ą  brzytw.*, koło o k n a  le ż a ła  O snycka , obok 
zaś n ie j  s ie k ie ra  — n a rz ęd z ie  m o rdu .

Co by ło  b ezp o śred n ią  p rz y c z y n ą  teg o  
k rw a w eg o  d ra m a a i,  n iew iadom o . O f ia ry  ję-

O sta tn io , g d y  O sn y ck i b y ł z a ję ty  w  p ie - 1  go p o n io s ły  ze sobą  ta je m n ic ę  do g io b u .

« . l i jż y w s z y  zaełnyy t. P rz e d s ta w ie n ia  te  w zbu­
d ziły  n ie b y w a łe  z a in te re so w a n ie  w  n asze  tn 
m ieśc ie  i ś c ią g a ją  ca łe  t łu m y  pub liczności. 
W obec tego , że feno  n e n a ln e  te  p rz e d s ta w ie ­
n ia  p o tr w a ją  ty lk o  k ró tk i czas, leży  w in te ­
re s ie  każdego  u jrz e ć  je  ja k  n a jw c z e śn ie j.

U R O C Z Y S T E  N A B O Ż E Ń S T W O . W  n ie ­
d zie lę  d n ń  i  lip c a  1926 o godz. 9.60 p rze d  p o ­
łu d n ie m  odbędzie się  w g m in n e j sy n ag o d ze  
postęp o w ej pi zy u l.' Ż ó łk iew sk ie j _ u ro czy ste  
nabożeństw o  d la  u czczen ia  150Łte j  ro czn icy  
ogioszi n ia  n if pod leg łośc i S ta n ó w  Z jednoczo­
n y ch  A m e ry k i. N a  pow yższe nabożeństw o  
za p rasz a  Ż arze  d izr. G m iny  w yzn. w e L w o­
wie.

PREZES LW. DYR. POCZT i TEL. inż. Kaz. 
Outczyński rozpoczął z dniem 1 lipca urlop wypo­
czynkowy Na czas -ego nieobecności obejmie kie­
rownictwo dyrekcji poczt i telegrafów naczelnik wy- 
dzialj p. Karol Kohler.

W  K O Ś C IE L E  ŚW . E IŻ B IE T Y  odbę­
dzie się  w n iedzie lę , d n ia  11 lip c a  o go d zin ie  
8-t'ćj p o p o łu d n iu  u ro cz y s te  pośw ięcen ie  i 
p ró b a  now ozbndow anych  o rg an ó w . B ędzie 
to  n a jw ięk sz y  in s t ru m e n t m uzyczny  w  c a «  j 
Rz« ezy p o sp o lite j P o lsk ie j. L iczy  bow iem  73 
p e łn y ch  g łosów  o s ile  421) r e je s tró w  i 4 230 
p iszezalek . N a p o k ry c ie  kosztów  m o n ta ż ” 
o rg an ó w  i n a  w y ró w n a n ie  d łu g u  za  n ie  od ­
będzie się  w n iedzie lę , d n ia  4 lip c a  z b ió rk a  
u lic zn a  w ca lem  m ieście, k tó rą  się  po leca  
ła sk aw e m u  p o p a rc iu  P . T. P u b liczn o śc i.

DY R E K g J  l  OCZT I ^ E L E G R Y F o W  
o g łasza : Z d n iem  25 bm. w p ro w ad za  sic  n o ­
we le la c ję  te le fo n ic zn ą  m iędzy  C e n tra la m i 
te le fo n iczn em i K o lb u szo w a a  M. O s tra w a  w 
C zechosłow acji. O p la ta  ta ry fo w a  za  m ięd zy ­
m iastow ą zw y k łą  rozm ow ę w te j  r e la c j i  w y­
nosi i  z '. 75 r r .

SO K Ó Ł II . ni ządza v n iedz ie lę  4 lip c a  
i i.a  w łasnem  b o isku  (ul, K ę trz y ń sk ie g o  1. 32) 

F es ty n  -m iechu. W  p ro g ra m ie  m iędzy  in n y ­
m i w esołym i a t ra k c ja m i k a b a re t  ł b a le t, a  
w ieczorem  d an c in g .

N O D A T K O W Y  P O C IĄ G  DO  Ł A W O C Z - 
NKC 0 .  D y re k c ja  ko le i we L w ow ie p o d a je  
do a iarb imości, że z pow odu w y jaz d u  n a  le ­
tn is k a  k u rso w ać  becizie m iedzy  Lw ow em  i 
La.wocżjiew p ią te k  2 lip e a  i w sobo tę  f l ip c a  
do r1 itk o w y  po c iąg  osobow y n r. 1719. O d jazd  
ze L w ow a godz 1515. p rz y ja z d  do Ł aw oezne- 
go  19.41.

O T W A R C IE  P R Z Y S T A N K U . Z dn iem  
J tipca  br. o tu  ie ra  się  d la  ru c h u  osobow ego 
i  bagażow ego  p rz y s ta n e k  k o le jo w y  ..K am  eń 
D obosza" po łożony w km . 65.340 l in j i  S ta n i­
sław ów  - W e ro n ie n k a  pom iędzy  s ta c ja m i J a -  
rem czem  n M ik u liezy n em , wzgl. p rz y s ta n ­
k am i Ja rem o zen r W ^dosnailorii l J a n in ą .

P  z y s ta n e k  „ K a m ie ń  D obosza" o tw a r ty  bę­
dzie w m ie s ią cu  lip eu  i s ie rp n iu .

Ki )AUJ E f  VvOJ£W. L.O.P.P. we Lwowie wy- 
d'.je cha celów propagandowych teki na czasopisma, 
które, bezpłatnie umieszczane będą w lokalach publi­
cznych Teki te zwierać będą biuletyny L.O.P.P. o- 
raz ogłoszenia. Uprawnieni do zbierania ogłoszeń o- 
patrzeni są w legitymacje wystawione pr zez Komi­
tet wo.ewódzki L.O.P.P., którcmi :ą  obowiązani ie- 
gitymować się. Komitet woj. LOPP prosi o łaska­
we poparcie tego wydawnictwa.

TOWARZYSTWO DEKARSKIE, Porządek dz. 
ojicdzenia w Jmu 2 bm.: 1) Pokazy anatomo-pa- 

tologiczne; 2) dr. Arend: Przypadek pseudosclero- 
zy; 3). dr. Beltowski: Przypomnienia z dalekiej prze- 
sztości

(.'!) S E K C JA  P IĄ T A  (o rg a n iz a c y jn a )  
R a d y  M ie jsk ie j o b ia d o w a ła  d n ia  29 cz e r­
w ca v?ieezOiem r o d  p rzew o d n ic tw em  r . m. 
d; r e k to ra  d r. P ró c h n ic k ie g o . S e k c ja  uchw a- 
iła : udz ie lić  K o m ite to w i budow y  „ K a p lic a  

O r lą t"  d odatkow ą su b w en c ję  w  kw ocie 1500 
zł., p rze n ie ść  J ó z e ia  S c h ro t te ra  w s ta n  spo- 
czj oku , s ta b iliz o w a ć  p row . in ż y n ie ra  S te fa ­
na N ap a d iew ic za  w M. Z. G. w  V II  s to p n iu  
słu żb o w y m  i p rz y z n a ć  K a ta rz y n ie  P y ły p eć , 
w dow ie po śp. J a n ie  w oźnym  M a g is tr a tu  
p e n s ję  w dow ią.

DANCL G W „ZACISZU" na placu Targów 
YNsch. m zadza w sohotę dnia 3 bm. o g. 6 w.jcz. 
Kolo TS1 im. B. Goldmana. W stęp I zl. St^oj spa­
cerowy. W razie stałej niepogody odbędzie si dan­
cing w terminie, który zostanie podany do wiado- 
moścLza pośrednictwem dzienników.
S u k u W a  Ka p u s t a  KISZONA. Monachijskie pis­
mo medyczne zaleca surc wą kapustę kiszoną jako 
ludowy środek leczniczy. Wiele dzieci cierpi na tak 
zwane robaki. Otoż w tegc rodzaju przypadłościach 
należy im dawać codziennie trochę kiszonej kapu­
sty surowej.

Jarzyna ta, ugotowana czy surowa stanowi tez 
skutkiem znacznej bardzo ilości witamin, Jakie za­
wiera, najzdiowsze, a przytem najtańsze pożywie­
nie

(d) Z A T R U T Y  A P T E K A R Z . U b ie g łe j 
m e y  w y w iad o w ca p o lic y jn y  K o w alsk i n a  
p l. B e rn a rd y ń s k im  n a tk n ą ł  się  n a  leżącego  
bez p rz y to m n o śc i ja k ie g o ś  m ężczyznę. P ogo- 
tu w .e  ra tu n k  w e odw iozło  go do s z p ita ia , 
g d z ie 'P o k s z a ic  się , że jo sł to  a p te k a rz  P r z y ­
b y lsk i, z a t r u ty  m o rfin ą . M a on w ła sn ą  d ro - 
g u e r ję  p rz y  ul. Ł y cz ak o w sk ie j 1. 15. P ra w d o ­
podobn ie  w Lym w y p a d k u  zach o d z i usiłow a- 
ne sam o b ó jstw o .

.d ) \R E S Z I O W 4 N I E  JOZORCY DO- 
MU. W rea ln o śc i E l ia s z a  K re b s a  p rz y  u l. 
Doi mów 1. 20 je s t  dozorcą W ik to r  L u  ki, o.i- 
d er. W c zo ra j po  ro z p ra w ie  sąd o w e j w  I I I  
sek c ji z lo k a to rk ą  R ózią W olfow ą, L u k sa n -  
d e r  b y ł b a rd zo  n iezad o w o lo n y  i z te g o  po-

I w odu  iiub łl j ą  w  k am ien icy . lN d ic jr  a re sz to ­
w ała L u k s a n d ra  i o d s ta w iła  go  do sąd u . 

j P r z y  te j  sposobnośc i p o k aza ło  się, że Lu* 
| k sa n d e r  i je g o  żona w  nocy  n ie  chcą lo k a to -  
i ro m  o tw ie ra ć  b ra m y  ta k , że p ra w ie  k ażd e j 

nocy  m u si ta m  in te rw e n jo w a ć  p o s te ru n k o ­
wy

(d) CZYJ NAWÓZ SZTUCZNY? Na s ośo ńeu 
w okolicy zakładu kąpielowego w Lubieniu Wiel­
kim, znaleziono woiek, wypełniony nawozem sztucz 
nym, o wadze 70 do 30 kg. Ponieważ tamtędy prze­
jeżdżało wiele wozów z powiatu rudeckiego, praw­
dopodobnie worek ten spadł z któregoś wozu. Jest 
on do odebrania na posterunku policyjnym w Lu­
biewu Wielkim.

(d) (JM VSŁOWO CHORY, Policja wczoraj przy 
trzym ała tiąkającego się po ulicy umysłowo-chore- 
go, Seliga W eintrauba. Oddano go do aresztów po- 
licyinycn.

(d) BEZDOMNA. W czasie patrolowania wczo­
raj wieczorem na Górze Stracenia, w krzakach po­
licja natknęła się na śp!ącą tam Marję Olesiak, liczą­
cą 22 lata. Stwierdzono, że jest ona wenerycznie 
chora w największym stopniu i że zgłosiła się do 
powszechnego szpitala celem leczenia sie, jednak 
tam jej nie przyjęto. Wobec tego Olesiakówna u- 
dała się na nocleg na Górę Stracenia. Narazie umie­
szczono ją w resztach policyjnych.

(d) ARESZTOWANIA. Za włóczęgostwo po u- 
licach miasta policja aresztow ała: Katarzynę Pasaj, 
St. Nowakowskiego i Bronisławę Henz. Ten sam los 
spo.kał wczoraj Matwija Maćkowa, uuzorcę nomu 
przy ul. Sa-kramentek 1. 5., który w stanie pijanym 
wywołał wielką awanturę.

td) ZGUBY. Olga Schiffman, zam. przy ul. Dą­
browskiego 1. 2, w parku im. Kilińskiego zgubiła to­
rebkę ręczną, zawierającą lornetkę w srebrnej o- 
prawie, pugilares z kwotą 24 zł!,’ klucz wertheunow- 
ski i chusteczkę. — Natomiast Marian Jasienicki, za­
tniesz. przy ul. Łozińskiego 1. 7, zgubił indeks uni­
wersytecki.

WPISY Jo szkoły dziewięcioklarowej powsz.
SS. Benedyktynek orm. we Lwowie, odbędą się w. 
dniach 3, 5 i 6 liDca w godz. od 9 do 12 w poi. — 
Wchód od zakrystji katedry orm. 175Ł

I  Q  g P Ł *  « |W V  n ° J n j  t o w a r y  
B al#®  T ttr* ' ni ®  H ■ b t n w A t n e  poleca 
T £ X T A - P I « I J i A 5t S K A  5 - — Specjali ośi:
wszelkie płótna, szyfony, perkaliny itp. 166?

TL Sratei jąK Sekcji.
MIŁOŚĆ POD KOŁAMI AUTOMOBILU.

Pan Os kar W., 20-letnl elektrotechnik, zatniesz,, 
przy ul. Głębokiej 8 — zakochany by na zabój w, 
swej narzeczonej, nadobnej 18-Iet: ie. Idzi R., zam- 
przy ul. Ząmarstynowskiej 1, 21. Działo się to W 
miesiącu lutym br.

Dnia 21 egoż miesiące Edzia oosprzeczala sir 
z Oskarem. Ci co im ,'oszlo — milczą kroniki są* 
Io w ; i tyle tylko 'dolałem wyczytać, że sprzeczka 
była oardzo gwałtowna, ze wzburzony Oskar wy. 
biegł na ulicę i uostanowif raz na zawsze skuńczyć 
z życiem. Szedł i kombinował. Zastrzelić się na 
cmentarzu me miał gustu. W ostatnich czasach sta­
ło się to już rzeczą wprost oklepana- Powiesić się 
— wstydził. Otrucie połączone Jest z trudnością 
Drz;- nabyciu trucizny. Tańszy sposób: utopienie 
się lub skok z 3-piętra — również dziś nie robią 
yrażenia, a przytem narazić mogą na kalectwo. — 
Nadjeżdżające auto bajeczna myśl zrodziło nagle 
w jego mozg . — Jakżeż piękną i modną będzie 
śmierć pod koiJml automobilu?... Szybka i prawie 
beźbjpfesna. Przytem ma tę dobrą stronę, że ewen­
tualnie lodzina Jostać jeszcze będzie mogła odszko- 
dow anie od właściciela auta za przejechanie. Pomy­
ślał i wykonał plan samobójczy w jednej chwili...

Kiedy auto zbliżało się — pan Oskar położył się 
przed nien. plackiem na jezdni. Szofer Bronisław 
Kossyk puścił w ruch oba hamulce, niestety byto 
zapoźno. Przednie koła posunęły po biuku pana sa­
mobójcę.

W jednej cli wili powstało olbrzymie zbiegowi­
sko. Szofer podniósł Oskara z ziemi i wsadził do au­
ta. — W tej samej chwili nadbiegła zrozpaczona 
Edzia i głośno poczęła zawodzić, że to ona stała się 
przyczyną samobiYstwa. gdyż posprzeczała się z 

Oskarem. Na stacji ratunkowej okazało s;ę jednak,
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■ że Oskar został tylko lekko potłuczony, doznawszy 
zdarcia naskórka na tw arzy i rękach. Szofer wsa­
dził go znowu do auta, by go odwieźć do domu, lecz 
Oskar prosił, by go odw eźć do mieszkania Edzi, 
pod której skrzydłami opiek.,oczerni pragire ostać.

W pobcji przesłuchano Edzię. szofera i Oskara. 
Eilzih przyznała, że Oskar z powodu sprzeczki rzu­
ci! się pod auto. lecz p. O. me chciał s'ę przyznać, iż 
sam się rzucił port auto, lecz wyjaśniał.,że gdy szedł 
zamyślony, szofer z szalonym jadąc rozmachem, 
tak inu nad uchem nagle zatrąbił, że ze strachu się 
.wywrócił akurat pod koła auta.

Epilog tej romantycznej historji Edzi i Osk. ra 
rozegrał się onegdaj w sekcji III przed radcą Tre- 
tiakiem.

Jako oskarżony o nieostrożną jazdę stanął szo- 
tei Br Kossyk. Oskarżał zastępca prokuratury dr. 
Mgle'. Szofer bronił się tak. jak na pólicji: jechał 
całkiem wolno, daw ał sygnały, p Oskar zaś w o- 
statnicj chwili rzucił się pod koła auta, tak, że ha- 
tiffldOe nie mogły spełnić swego zadania.

Niedoszły samobójca, p. Oskar, słuchany jako 
świadek — zaprzeczył, jakoby miał sprzeczkę z na­
rzeczona auto jechało bardzo szybko, ciiciał licńec, 
ale pon eważ było wtedy ślisko, upadł i dostał sie 
pod koła. ...................

Również i jego Edzia, słuchana w charakterze 
świadka, zmieniła swe zeznania, złożor.e w policji a 
zapytana przez sędziego, dlaczego przedtem inaczej 
zeznawała, wyjaśniała naiwnie, że na stacji ratnn- 
liowej, gdy jei powiedziano, że uszkodzen e Oskara 
jest tylko lekkie z radości obiecała szoterowi bro­
nić go na policji. W mieszkamu swem pielęgnowała 
po wypadku narzeczonego .do następnego dira.

Cały szeieg przesipchanych świadków potwier­
dził obronę szofera. Widzieli, że auto jechało wol­
no. żc szofer dawał sygnały, że zaledwie na metr 
przed autem liagle Oskar położył s;ę na ziemie, że 
w diru wypadku wcale śksko me było

Wobec tegr sędzia wydal wyrok uwalniający 
szofera. Oskar i Edzia zaś powędrowali w smutku 
do domu, Na niceein spełzły płonne ich nadzieie na 
odszkodowanie od właścicieli auta. (R.)

ści, która wzbiera gwałtownie w jej sercu, opance- 
rzunem pozorna obojętnością a jednak gotowem do 
na większych ofiar i poświęceń. Wielki kunszt ak­
torski p. Przybyłko-Potockici ujawnił sie nfetylko 
w lrczwykle sunrennem opracowaniu całości, ale 
również w doskonaleni wygrywaniu przełomowych 
momentów (po wirtuozowsku zagrana scena pisa­
nia listu i pożcgnan'a przed śmiercią), w przedziw­
nie czystej dykcii. w świadomie do stylu epoki do­
strojonym tonie głosu i w harmonijnem skttpiemu 
wszystl ich efektów dramatycznych w mimice i ge­
stykulacji dla wydobycia plastycznego rysunku po­
staci. Tą wzorowo opiacowaną grą, świadczącą o 
wielkiej kulturze artystycznej, zdobyła p Przybył- 
ko-Potocka w stępujm  boiem prawdziwie poważny 
sukces. Zespól lwowski dostroił się gładko do pięk­
nej gry artystki warszawskiej.

Na ciepły i szczery sentyment zdobył s:ę w roli 
Aimanda p Brzeski, który porzucił tym razem 
właściwa solne sztywność i dał grę szlachetnie u- 
czucinwą i przekonywającą.

Całość wj reżyserowana bj ta składnie i bardzo 
sprawn'e. Kazrmierz Rutiowski.

#  n a d e s ł a n e .  . *

s S S "  C E N Y  Z N I Ż O N E
u msjśizynlg o l i w i ą  R E H IłJ , F l e u a r s ? 'a  8 . 
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TEATR WIELKI: Dama Kameljowa. dramat w 
5 aktach Aleks. Diunasa (syna). Gościnny występ 

Marjl Przybyłko-Potock’e*.
Weszliśmy ąa dobre w okres występów gościn­

nych i wznowień Nic, wpływa to dodatnio na pracę 
teatralną, bo sztuk' dą na scenę po powierzchow­
nemu i dorywczem przygotowaniu, przynosząc szko­
dę teatiow i i artystom. Po .Królu'* przyszła kolej 
na sztukę bardzo szanowną i sędziwą, zapisaną 
trw ale i zaszczytnie od szeregu lat w Kronice wszy­
stkich teatrów  — na .Danię Kameljową**. Tkwi w 
niej niezatarty posmak starego Paryża, który po 
tylu latacl zaciekawia tras sentymentalną liistorją 
c pięknej Małgorzacie Gautier wytwornej rozkosz- 
licy laryskiej. gubiącej swoie serce dla młodego 

kawalera Armanda Duvaia i o żałosnym końcu jej 
tragicznej śmierci.

Piękne ti były czasy, gdy miłość zw y­
ciężała pieniądze gdy kochankowie żyli z krw a­
wiącą raną w sercu wierni sobie aż do śmierci.

Wiele juz od tego czasu zmieniło się w Paryżu. 
Stylowe, izeleszczącc krynoliny zmieniono na ob­
cisłe, krótkie po kolana sukienki, długie warkocze
i pukle włosów obcięto „a la garconiie" i miłość 
stała się płytsza, powlerzchowrreisza i krótsza. W 
wystawnych, z przepychem urządzonych pałacykach 
współczesnych kokot paryskich na eleganckich Po­
łach Elizejskich nie mówi się dzisiaj o muości. Nale­
ży tam 0113 d< śmiesznych rekwizytów teatralnych. 
Może chyba gdzieś w gwarnych i rojnyclir ulicz­
kach i zaułkach Moutruartru lub Montparnassu błą­
ka s ę po barach i dancingach jakaś subtelna midi- 
netka. chora na wielką miłość Damy Kameljowej, 
o ile nic struła się już kokainą lub nie utonęła z roz­
paczy w szarycli nurtach Sekwany.

Poezję nieszczęśliwej miłości „damy kameljo- 
wej“ głosiła po święcie przez szereg lat wielka Sa­
rah Bernhardt. W Polsce ma iuż ona swoje uświę­
cone tradvc'e, uwiecznione mistrzowską grą Mo- 
Irzcjewskiej. O laury wielkiej kreacji aktorskiej po­

kusiła się obecnie z prawdziwym sukcesem p. Marja 
Przybyłko-Potocka. Postać damy z półświatka, stwo 
rzona przez świetną artystkę warszawską posiada 
ihezaprzeczony urok wyniosłości i szlachetnej god­
ności osobistej. Z tej dumy kobiety, uwieloianej i ko- 
clianej przez cały Paryż, bije szczere uczucie miło-

Wszystk*m, którzy okazali mi współczu­
cie  z pow odu śm ie rc i brata mego bJ. p. ŁCO- 
n a  S ils s e le s a , składam tą  d ro g ą  se rd e c z n e

J,i<kow.„ie. Mara* SUweles
*4308 radca ki lei pańafw .

Uli m t i ! f s i ! i ? m s u  

(W ypracow ane małego kuracjusza !v oniokiego).
Iwonicz, w czerwcu.

Iwonięj j*st miejscem kąpielowem w Niskich 
Karpatach Tli ludzie piją wodę z źródła Emmy, 
iózefy i Karola i są coraz zdrowsi. Są tu ludzie, 
którzy muszą się kąpać. Woda w wannie jest żółta­
wa. Mówią, że to jod! Muzyka gra dwa razy dzien­
nie a jeść mus' się pięć i sześć razy, bo się ma 
straszny apelvt.

Są tu wielkie lasy krzaki 1 klomby, aie ja cho­
dzę tylko na „Bc(koikę“, bo tu się pali woda, a to 
przecież ładnie, bo się woda pokochała z ogniem 
i nic im to nie szkodzi.

Nu starszym i najwyższym w Iwoniczu jest 
dyrektor, nazywa się?... Gejsztor, to Litwin, ale mó­
wi po polsku. Bardzo wysoką panią jest hrabianka 
Emma. Ona musi barazo kochać dzieci, bo inaczej 
tyle dzieci nie byłoby tu przyjechało, je s t tu też du­
żo starszych gości i mówią różnymi językami, nie­
podobnymi do polskiej mowy.

Lalka i Kubuś tq bardzo miłe koniki dr. Alek- 
siewicza. Aha! U tego doktora cały dzień huczą ja­
kieś maszyny. Nie wiem, co to jest. ale mówią, że to 
wielki doktor, ten Aleksiewicz.

Ja mieszkam w pensjonacie „Dziecko*1. Ale tu 
wesoło! A jak daja jeść! A najwięcej kocha oani 
przełożona, to dziecko, które dużo ie. Jabj m tu zaw 
sze cli iał mieszkać. A mamy dużo książek do czy­
tania! Pan kierownik zawsze się z nami bawi ł opo­
wiada dużo ciekawych rzeczy. Dużo jest tu kolegów 
i koleżanek. Nie będę już dziś więcej pisał, bo są 
wakacie i muszę się bawić. Janek.

Wlaitoinofol % Jaroslaria
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław , w czerwcu.
Z KOMISJI CENNIKOWEJ. Na odbytem ostat- 

niem posiedzeniu komisji cennikowej, ustalono za 1 
kg. chleba 50 gr„ l kg. mięsa w ołowego 1.50 zł., 
ponadto obniżono wyroby masarskie i tłuszcze o 10

gr. na 1 kg Zauważyć należy że priłro geuzir.ą !C 
rano wykupuje s it n i drogach i przedm-eściacn cie­
lęta i inne artjk tiły  pierwszej po trzeby  przez co 
wywołuje się zwyżkę ecu na rynku, interwencja 
star. stwa i odpowiednich czynników niezbędną.

KLĘSKA POWODZI. Wskutek ulewnego desz­
czu 24 biu. rzeka Mleczka przepływająca przez 
Zarzecze, wylała na pola z plonami, na przestrzeni 
około 500 morgowe), wyrządzając znaczne szkody w 
gminach: Pelnatyćze. Woia Różwieniecka, Zarze­
cze. Rożniatów i Łapajowce. Wskutek powodzi po- 
wiai cały pa r ćlrugl bardzo ucierpiał.

KIERMASZ DZIECINNY, który odbył się 27 
czerwca staraniem stowarzyszenia kul, ira!uu-o- 
świaiowegc „T arbu t1 dzięki staraniom i pracy Ko­
mitetu wypad! poci każdym względem znakomicie. 
Docnód :>.'zaznaczono na cele kulturalno-oświatowe

Z SALI OŚWIATOWEJ. 27 zm. w pimJjS sali 
Sokoła wygłos i Marjan Strzemieć«ki odcz\ t pt. 
W Państwie Antychrysta, szkice o Rosji sowieckiej, 
oparte na studiach źródłowych podczas długolet­
niego pobytu w Rosji.

Eroniha sportowa.
K R O K  N A P R Z Ó D  W  M IS T R Z O S T W IE .

W  sobo tę  i n iedzie lę  odbędzie się  d a lszy  
c iąg  m is trz o s tw . W  sobo tę  ro z e g ra  L e c h ja  
zaw o d y  z H asm o n u ą, w n iedz ie lę  p rzepo iu - 
d n iem  S p a r ta  z F o io n je  p rze m y sk ą , w nie 
d zie lę  zaś p o p o łu d n iu  odbędzie się to w arz y  
sk ie  sp o tk a n ie  C z a rn y ch  z P o g o n ią  na boi­
sk u  P o g o n i. - .

W sz y s tk ie  tr z y  s p o tk a n ia  są bardzo  in 
te re su ja e e . Z w ycięstw o  H asm o n c i nad  Le 
e h ją  n ie  je s t  z u p e łn ie  pew ne, przectw nieK S 
b io rą c  pod  u w agę , ze lia sm o n e a  "iia jdu .ie  
bię obecn ie  w o k res ie  słabości, m ożna sp o ­
dziew ać s ię  w alk i za c ię te j i a m b itn e j.  Czy 
L e e h ja  p o tr a f i  p rze c iw sta w ić  się  b ia lon ie - 
b iesk im  ró w n ie  sk u te cz n ie  ja k  p rz e m y sk a  
P u ło n ja  — zobaczym y n a  ju trz e js z y c h  za­
w odach.

W y n ik  zaw udów  S p a r ta -P o lo u ja  Mo! pod 
z u p e łn y m  z n a k ie m  z a p y la n ia . S p a r ta  m a w 
ty m  ro k u  tego  ro d z a ju  w y n ik i, że tru d n o  
cośkolw iek  pow iedzieć o s ta ło śc i je j  fo rm y . 
Z w ycięstw a nad  L ec liją  i C z a rn y m i 0 :0 )  
ró ż n ią  się  zasadn iczo  m iędzy  sobą, je s łi cho­
dzi o sam  orzeb ieg  zaw ćdów . k lę sk a  zaś z o- 
s ła b io n ą  R asm o n ea  4: i — czyn i ze S p a r iy  
p rze c iw n ik a , n ie  sfhyt g roźnego , lecz s p r a ­
w ia ją c e g o  n ie sp o d z ian k i. P o lo n ja  jejft ze­
społom  b a rd z ie j je d n o lity m , i d la te g o  m a  
n ad  U p a rtą  pew ną prsjpwagę.

N aje ie k aw sze m  je s t  sp o tk a n ie  C z a rn y ch  
z P o g o n ią .

S E K C JA  P Ł Y W A C K A  L  K . S. L E C H JA
u iz ą d z a  d n ia  4 bm . (n ied z ie la ) o godz. J I - te j 
p rzedpo ł, n a  w odach  Św itezi m iędzyk lubow e 
zaw ody  p ły w ac k ie  z n a s tę p u ją c y m  p ro g ra -  
m em ;

1. 50 m . s ty l  dow olny  (d la  ju n io ró w ),
2. 100 m. s ty l  dow olny  (d la  sen io rów ).
3. 30tJ m. n a  w znak  (dl; sen io rów ). )
4. JOG m. n a  w znak  (dla ju n io ró w ). (
5. 2u0 m. n a  w znak  (d la  ju n io ró w ).
O prócz w j m ien ionych  k o n k u re n c i, od­

będą s ię  sp o tk a n ia  o m is trz o s tw o  L w ow a w  
p iłce  w odnej.

Z g ło sz en ia  p rz y jm u je  S e k r o ta i ja t  ki ibu 
codzienn ie od godz. 7—9 wicz. ul. R u le w sk ie ­
go  23 I I I  p. do sobo ty .

S E K C JA  S t h z u  T lv. S. L E -
C B J A  z a w iad a m ia , że zg ło szen ia  p rz y jm u ­
j e  o ra z  in fo rm a c ji  u d z ie la  s e k re ła rz  k lu b u  w; 
lo k a lu  k lu b ó w ; m  w godz. u rzędow ych .

‘E W J  C IĘ Ż K IE J  A T L E T Y K I l  B O ­
K S U . W  lin iach  3 i 4-go lip c a  b r . (sobo ta  i  
n ie d z ie la )  ro z e g ra ją  się  n a  a re n ie  ci rkn 
p rz y  u l K o p e rn ik a  w ie lk ie  zaw ody   ̂ bokser 
sk ie, o ra z  tu r n ie j  za p aśn icz y  i  ' d ź w ig a n ia  
c iężarów  o m is trz o s tw o  o k ręg u  lw ow sk iego  
n a  ro k  1926.

W  zaw odach  b io rą  u d z ia ł: Z w iązek  pods 
o fice ró w  rez. se k c ja  b o k se rsk a  W . D. Z, K«
S. H a sm o n e a  i I . L, K . C. A . in u  Zbyszkw  
C y g an ie \v icza“ ogółem  p rzesz ło  ó tfciu  za w o  
dn ików .

Ze w zględu n a  w ie lk ie  z a in te re so w a n ie .

/
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TVyśc g i sam ochodów.

Na ber ińskim stadjonie odbyły się niedawno wyścigi samochodów typu Hano- 
niag na prtesłrzeni 3030 m. Zwycięzcą zojtnł aulomoblIis'-a B uer.

ja k ie  bu d zą  w spom niane  zaw ody, d la  u n i ­
k n ię c ia  ści ikn p rze d sp rz ed a ż  b ile tó w  od b y ­
wa s ię  w  „M aratonie** p rz y  u l. A k ad e m ic k ie j 
1 22

E S T O N .JA —P O L S K A . M iędzynaństw c 
we zaw ody  w p iłee  uużnej odbęaa  się  w  n a j ­
b liższą n iedz ie lę  w W arszaw ie S k ła d  re p re -  
ze n la c  ii P o lsk i zo s ta ł n a s t. u s ta lo n y  D o m ań ­
sk i (W a rs z a w i a n k a b  C z a jk o w sk i (F o lon ia)- 
CarasiaK  (Wi K . S. c ćdź); E u L i.n l (D ian a), 

W i<• liszek (T u ryśc ), Łódz), K a h a n  (T u ry śc i) , 
niu p a ls 'd  (P o lo n ia ), Batach (P ogoń), K a c h a r  
(P o g o n i. S obo ta  (Buch). C icliecki (Ł. K . S.).

DALSZYCH /M IAN Pr. A WIDEŁ VY 
PIuK F  ND/NA NIE IfĘlJzpB internatio 
naI B oard , k tó re g o  posiedzen ie  o d by ło  się

p iz y  u d z ia le  ]. rzeclsta  w icieli A n g lji, Szkoc.i., 
I n a  ud ji, W a lji , o ra z  re p re z e n ta n tó w  F . I. 
F . A., F r a u -u z a  D e la u m y  i N iem ca  B a u w en  
sza, o d rzu c ił d o  d łuższe j d y sk u s ji w n iosek  
zw iązk u  szkockiego , d o ty czący  z m ia n  r z u m  
k a rn e g o  n a  w o lny  w  o b ręb ie  30 y. od b ra m k i.

N O W A  L E K K O A T L E T Y C Z N A  OYYlY- 
Ą»A A M  R Y K A Ń S K A . J e s t  n ią  m ło d y  

b iegacz  A lla n  M a rlin , k tó ry  n a  880 y a rd ó w  
(804 u ; t r  ), o siągną! fe n o m e n a ln y  czas 1 m in . 
51.7 sek. N a  tyc liże  zaw odach  w N ow ym  Y o r­
k u  Cook iz u c ił  ki ą  15.4i m tr ., H o u se r  d y ­
sk ie m  45.40 m ir ., M a g a rd  skoczy ł w  wyż. 201 
cm., a  H a r im , ton o tyczce  404 cm . W y n ik i 
g o d n e  zazd rośc i i m ożliw e ty lk o  w A m eryce!

R A D Y  P R A K T Y C Z N E .
J a k  i ja k ie  z io ła  n a leży  zb ie ra ć  w lip( u i 
s ie ii .n iii  i zasto so w an ie  ich w leczn ic tw ie  

dom ow em .
C ZA R N Y  B EZ.

K w ia t bzu czarnego . O b ry w a ć  b a ld a c h y  
bzu czarn eg o , su szyć  w c ien iu  a lb o  w prze- 
wiownou) m ie jscu , podłożywszy d la  czysto śc i 
g ru liy  p ap ie r . O dy w yschn ie , sk ru szy ć , p rz e ­
s ia ć  przez rz a d k ie  s ito  d ru c ia n e  i p rze ch o ­
w ać w s re h e m  m ie jscu  H e rb a ta  z k w ia tu  
bzowego, d a ją & !go m a łą  łyżeczkę n a  dw ie 
f iliż a n k i w ody, d z ia ła  u sp a k a ja ją c o , czyści 
kcow. w y w o łu je  p o ty . Ma za s to so w a n ie  p rzy  
p rzez ięb ien iach  d ró g  oddechow ych . O prócz 
k w ia tu  — h e r b a t a  z su szo n y ch  liśc i d z ia ła  
ró w n ież  ko jąco . S uszony  k o rzeń  bzu d z ia ła  
p rzec iw  o ty łości.

N a p a r  z k o ry  bzow ej w zm acn ia  sok i żo- 
kądłrojge. M łoda z ie lo n a  k o ra , z e sk ro b a n a  z 
d rzew a  p rzy ło ż o n a  leczy  różę, o p a rz e liu ę  > 
zapaH uiiŚ  oczu. W ziąć  ró w n ą  ilość  c z a rn y c h  
ja g ó d  bzow ych i w ody, g o to w ać  p rzez  po i go 
d ż in y , ' p rzed u sie , p rzecedzić , z im n e  o cu k rz y ć  
i u ży w ać p rzy  p rzy p a d ło śc ia c h  nerkow ych . 
P rz y  z a p a le n ia c h  g a rd ła , o b rz m ie n iu  m ig d a ł-  
ków  u dzieci, n a la ć  k w ia t k ip iącem  m le k ie m  
i g d y  n a c ią g n ie , p łu k a ć  g a rd ło . P rz y  b o lu  
iszu p o m a g a  n a p a rz e n ie  z h e rb a ty  bzow ej. 

M a te ra c y k i z bzu, zm ieszanego  z ru m ia n -  
1 iein u ś m ie rz a ją  ból zębów, uszu. i w sze lk ie  
•• 'e jse o w e  bole, po w sta łe  z p rz e z ię b ie n ia  i 

miyzmu.

Suszone ja g o d y  p rze g o to w an e  i ocukrzo- 
nc  d a ją  d o b ry  i zd row y  kom pot. D o jrz a łe  
m o żn a  p rz e ra b ia ć  n a  pow id ło  - p rz y  sm a  
żen iu  uw ażać , a b y  n ie  p rz y p a lić .

Z pow odu sw ego szero k ieg o  z a s to so w a­
n ia , p o w in ie n b y  się  zn a leźć  w ap teczce  w 
k ażd y m  dom u.

S K R Z Y P .
W łaśc iw ie  p o w in ien  się  zb ie ra ć  w m a rc u  

i k w ie tn iu . Z e b ra n y  i w ysuszony  obecn ie  
je s t  s ła b sz y  w d z ia ła n iu . Z a le c a n y  p rzez  ke. 
K n e ip p a  śro d ek  n a  c h o ro b y  p ęch erza , z a ­
trz y m a n ie  moczii. s to so w a n y  ja k o  n a p a r z a ­
n ie , w o k ła d ac h . H e r b a ta  czyśc i k rew .

K W IA T  L IP O W Y .
Z b ie ra ć  K w iara  ro z w in ię te  i pół rozw i­

n ię te  — o p a d a ją c e  n ie  m a ja  ża d n e j w arto śc i. 
Św ieżo z e b ra n e  : łu sko  w aty m p rz y k w ia tk ie m  
z a ra z  d ro b n o  p o k r a ja ć  i d o p ie ro  w ysuszyć. 
H e r b a ta  d z ia ła  p o b u d za jąco , w y w o łu je  po ty , 
u śm ie rz a  bo leści — p rz y  w szy s tk ich  n iedo- 
m a g a n ią c h  d ró g  oddechow ych  b a rd z o  sk u te  
c z y i.  F iM żankn ra n o  i w ieczór ła g o d z i a ta k i  
e p ile p s ji .  N a le w k a  n a  w in ie , rozcieńczonym  
do po łow y  w oda. je s t  zn a k o m ity m  śro d k iem  
p rzec iw k o  b łęd n icy  E k s t r a k t  z k w ia tów  
d z ia ła  k osm etyczn ie , u su w a  p ie g i i w y g ład z a  
zm arszczk i.

K R W A W N IK .
N a jp o s p o litsz a  ro ś lin a  n aszy c h  łą k  i r o ­

wów. Z b ie ra  się  liśc ie  i k w ia ty  od czerw ca 
do je s ie n i. H e rb a ta  u ż y w a n a  ja k o  śro d ek

czyszczący  k rew  — p rz y  c ie rp ie n ia c h  n e re <  
— o s ła b ie n iu  p ę c h e rz a  ja k  róv, n ież p rz y  za- 
f e g n u e n iu  p łu c , p rzec iw  k asz lo w i i pcdczaa 
k a ta r u .  zO g r. zag o to w ać  w  p ó ł 1. w ody, dzień* 
n ie  JÓł fiM żanki,. p ew n y  śro d ek  p rzec iw  ••eu- 
m a ty zm o w i. Zna o m ity  w choroD ach k o b ie­
cych , w zm a cn ia  o rg a n iz m  w  o k res ie  rozwo* 
jo w y m , 2 m a łe  filiż a n e c z k i d z ienn ie  poaa* 
w ać  dziec iom  podczas ząb k o w an ia . W .po łą­
czen iu  z z ie lem  św ię to jańslc iem  u ży w a  się  do 
w zm a cn ia ją cy c h  k ąp ie li.

M Y D L IK
k w itn ie  w  czerw cu  i lip c n  b ia ło  lu b  różow o, 
n a  p o la ch  i  w z a n ie d b a n y c h  o g ro d ach . Wy-* 
k o p ać  w szy s tk ie  k o rze n ie  i ło d y g . p o d z ie ­
m ne, obm yć z z iem i, p o k r a ja ć  d rou iio  i w y­
suszyć. L żyw a s ię  do p r a n ia  d e l ik a tn y c h  
m a te r ja ló w , w ełny . P o za tem  je s t  to  z n a k o ­
m ity  ś ro d ek  p rzec iw k o  w y p a d a n iu  i n a  >o- 
ro» t w łosów , k tó re g o  k o rz y s tn e  d z ia ła n ie  je s t  
je d n a k  b ard zo  m a ło  znane.

R U M IA N E K .
Z w ykły , d ro b n y  z zap ach em , ró żn i s ię  

lem  od w sze lk ich  in n y c h  ru m ia n k ó w , że dno  
k w ia to w e  p o s ia d a  zu p e łn ie  s to żk o w ate  i w e­
w n ą trz  p u ste . Z ry w a ć  k w ia ty  3—4 dniow a, 

z sz y p u lk i, pod su szy ć  n a  s ło ń cu  i 
dosuszyć  n a s tę p n ie  w p rze w iew n y m  m ie j­
scu. M a w leczu ic tw ib  dom ow em  sz ero k ie  za- \ 
s to so w an ie . H e r b a ta  d z ia ła  ro z g rz e w a ją c e , 
u śm ie rz a  bo leści, pow odu je  p o ty  — usuw a 
k o lk i i u d erz en ie  «Twi do g łow y  — r e g u lu je  
żo łądek . F i l iż a n k ą  d p ią c e j  w ody n a p a rz a  s ię  
łyżkę  rum ianK U . R o zg rzan y  -w ilgotny r u m ia ­
n ek  z p o s ta c i m a teracy k ó w ' ro zm ięk cza  n a ­
b ie ra ją c e  wrzociy. F i l r e  o b m y w an ie  ru m ia n ­
k ie m  le e iy  n a jb a rd z ie j  za d aw n io n e  choroby  
sk ó ry . P r z y  z a p a le n iu  oczu u m a ły c h  dziec i 
p rze m y w a  p ic ’ ich ru m ia n k ie m  i o k ła d y  z ru -  
n ia n a u  ro b m a e  są  b a rd zo  sk u teczn e . M ycie  
, asnycłi w łosów  wT r u m ia n k u  n a d a je  im  po ­
ły sk u  i od tłuszcza.

M IĘ T A
zw yk ła , k ęd z ie rz aw a  — p ie p rz o n a  m ię ia  m a  
w dom ow em  leczn ic tw ie  w ie lk ie  za s to so w a­
n ie  Kw itn ie  w ozew fcd i lip cu , liśc ie  z b ie ra  
s ię  t a k  p r  ;cd, ja k  i podczas k w itn ie n ia . S u ­
szyć n a leż y  j e  o s tro żn ie , g d y ż  k ru sz ą  się  b a r ­
dzo łatw 'o N a jczęśc ie j u ży w a się  m ię ty  ja k o  
h e rb a ty . Na  ćw ie rć  1. w ody  z a p a rz y ć  2—3 g r . 
m ię ty  — u ż y w a n a  codz ienn ie  n a d a je  d łu g o  
m łody , zdrow y w y g ląd  N a la n a  pól w oda a  
pó ł w inom , g d y  p o s to ji  d łuższy  czas, d a je  
p ew n y  ś ro d ek  p rzec iw  n ie m iłe m u  odo row i 
z ust. N a leży  w y p ija ć  j e j  w fedy  p rzez  d łu ­
ższy czas co dz ienn ie  po filiżance. N am oczo­
ne. w occie, za ży w a n a  od czasu  do czasu  po 
łyżce Ju ż c j. usuwra u d e rz e n ia  k rw i do g łow y.

O R Z E C H  W Ł O S K I.
S uszy  się  m łode liście  i z ie lo n ą  jeszcze 

lu p k ę  n ie d o jrza łeg o  owocu. H e rb a ta  10 g r .  
n a  f iliż an k ę  w ody czyści k rew , w zm acn ia  
tra w ie n ie  i w ypędza  ro b a k i. G d u a je  wir-i-kle 
u s łu g i p rz y  k a ta rz e  żo łąd k a  i  k iszek . P rz e -  
d ew szy sth iem  w sk az an e  d la  sz k ro fu lic z n y c h  
dzieci, k tó ry m  oprócz p ic ia  . 2—3 f iliż a n e k  
h e r b a ty  codzienn ie , s ło d zo n ej m iodem , n a ­
leży p rz y rz ą d z a ć  często  k ą p ie le  z o d w aru  l i ­
ści o rzechow ycn  W  ciężk ich  w y p ad k a ch  k ą ­
p ie l p o w in n a  być b r a n a  ra n o  i w ieczorem . 
Z im n y m  s iln y m  o d w arem  z z ie lo n y ch  łu p  
o rzecha , f a rb u je  się  w łosy  n a  c iem n o -k asz ta - 
now ate .

N a  ho le żo łąd k a  p rz y rz ą d z a  się  z n a k o m i­
te  k ro p lę , b io rąc : pół L .ży m ió w k i, 90 ary. d ro ­
bno k ra ja n y c h , z ie lo n y c h  lu p  o rzechow ych  1 
5 g o rżk ic li m ig d a łó w . P o s ta w ić  to, często  
w s ti ^sając , w c iep łem  m ie jre u  na 8 dn i, 
p rz e f i l tro w a ć  i  z lać  do fla szk i. P o z a te m  na- 
'eży  d la  u z u p e łn ie n ia  a p te c z k i; w m ie s ią ca ch  
lip cu  i s ie rp n iu  zb ie rać : L iście  p o d b ia łu ; 
św ieży  liść , p o b ity  trzo n k iem  n o ża  ta k , a b y  
sok  puśc ił, p rzy ło żo n y  n a  o tw a r te  r a n y  — 
róże — leczy.

P ia tu m  — n a  k ro p le  żołądkow e, h e rb a tę , 
ś ro d ek  p rzec iw  pchłom .

B rac k i — b e r b a ta  — czyści k rew ; zb ie­
ra ć , k r a ja ć  i su szyć  c a łą  ro ślin ę .

K w itn ą c ą  m a c ie rz a n k ę  (T y m ia r)  na, k; 
p ie le  d la  dzieci n e rw o w y ch  i sk ro fu lic z n y c h .

v
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Listy prosimy adresu wuć do Redakcji z dopiskierr jOiachy*.

Zadani* L flfl.
.O. Sł OBOu ZIAN — 1 mów  

(Oryginelne)

Ł>. 61. Or. E. Pal koska 3 ł  
1 Sd4- -c6I «o -2 S a i w 3 Su44

Wb1! 2 Sa5l Gb2 3 Sb3±ł
j » 3 Sc44

dX ed 2 Sa5 « 3 Sc4t
KeS 3 Hf4f

dXc6 2 Hh4 » 3 G e lł
Oi /ginuln< udani s z typu prac z (Good 

Compan'o i) o  Śićkt * q  obronie W bl two- 
rjądej' jy:bo SbS, 3;j44 (st.ategja białego 
król i u dlgrywi tu roli; chociaż sam król jert 
w akc i £ . W oi.) : 1
'.I.fton ttu  r% r o tw ii^ ia n io w y .

Samomat w 2 ciągach 
B: Ka8 Hf2, Wg8 Gb8 Pa7, b4 (6) 
Cz: khl Ga4 P :b 5  (3)

42

Zadanie L. 67.
A. F. jANOVCIC — Soroki (Rumunja) 

< Oryginalne)

I

3 mat.
B: Kg8 Ge5, e8 Su 7, f2 P : b4, c3, f6, 

g2 (9;
Cz: Kc6 P: b6, b7 (3) 34

R o z w i ą z a n i e  z a d a ń .
L. 60 M. Soukup 34

1 Gc6—hi! w 2 Hg2! ka7 3 Ha84
w 3 Hb74 

Kcb 2 Hg2 » 3 Hb74 
Ka7 2 Hg2 K'a6 3 Ha84 

»> 3 Hb74
Dobiy wstęp to główna zaleta pracy. 

Idea, sprowadzenia dwu Hgur na diagonalę 
powodu’e ki'ka echowych mat w. Rozwią- 
zame (3 |-5=-d p.)

M. leg 196 p
S. Kucharzów 196 p 
S. Limbach 196 p 
F. Sulik 196 p
E. Wolański . J96 p
E. Żarski 196 p 
C Słobodzia.i 195 p 
J. Załuczkowski 195 p 
W. Bandurę 193 p 
• ł  B-edman  
A. Lutman 
J. Nawrocki 
J. Rosberge*
B Lech
F. Gi łszka 
Z. Milli 
J. Knobłoch 

Dr.Duziikiewicz 180 p 
E. P< mohaczi 135 p 
W. Fomohacz 155 p 
H; ilassgal 151 p 
K. Lestan 150 p
L. Schmer 147 p
M. Sołtys 146 p
J. Zmłociok 145 p
Ks. J. Matwijas 147 j t )

193 p 
193 p 
193 P 
191 o 
190 p 
187 > 
187 ,) 
184 p

T. Chigei 137 p 
. ChucLikiewicz 131 p 

I. Hajel: 12Pp*>
Z. KruK 126 p

I. Rothbajm 122 p
S. Sprecher 120 p
J. 3 crociński 111 p
St. Michalewska 107 p 

Switar/owska 1 Q7p 
W. Szałajdewl-

czówna 107 p 
I. Kupyctjański 103 p 
Sz. Russ 98 p
Z. Sigal 98 p
A. Zuflucht 88 p

Zamojre 86 p
W. Marur 86 p
Chur. Opaliński 82 p
T. Demeter 
E. Messner 
Dr. benczyc 
T. Gilewski 
D. Kucyk 
Z. Hussar 
J. Mellet 
B. Goldman

73 p 
69 p 
64 p 
03 p
28 p
Jfi p 

7 p
6 p

ooiska ld4, b5.j ale była J »  parą razy sto 
sowana na tum ejnch w połączeń u z grą 
indyjską ambit lwowski najnowsze \ ma- 
.azek polskiego teoreo’ka, jakkolwiek wzbtr 
dfcił zac? -kawienie za granicą nie otiźyimł 
jeszc.e wyczerpującej analizy.

Ola zapoznania się bliżej z Sympalyez- 
uą broszurką włoskiego szachisty podcjemy 
edną z partj tam zamieszczonych z orygi­

nalnym włoskim komentarz, ń.

; P a rtita  (Ł. 3 4 )
(Biauco) G Ó R A L SK I-A . wAGNErt (Nero)

19 64—h5, Cg6—f4
20 Ta3—e3 Cf l - d ‘
21 Te3"-d3 Cd5 b4
22 Td3- -d2, Te8 - 14
23 b2- b3. A b 7-c6
24 T hl—h3, Ae6 —aŁ

1 e2— >4, .7 --e5
2 C g -M  Cb8-cOł)
? Af 1 *c4, \f8 -c5  
4 c2—c3, Cg8 ~f6
i d2—cą, c5Xd4

6 c3Xd4J Ac5-b4 j
7 R ei—f l ,
3 j4—d5 Cc6- e7 
9 D 31— d ł. Ce4 —f6

10 A cl — h5, c7—c51
11 Dd4-h4, Cef-g6
12 A g5X fó2‘,

L d8X f6s)
13 Dh4Xf64) gź Xf0
14 d5— łbs) 0—0
15 a2—a4 T t8 -e 8

25 Th3-g3~| , Rg8*h81
26 Ać4Xf7 \a4-b5 h
27 Rfl - g l ,  Ta8— f8
28 flvł?-d5, Cb4Xd5
29 Td2X '’5, F#8- -g8
30 R gl -h r  Te4- b4
31 C-3-d2, 1'b4*li4-(-
32 Rh2 g l, Ig8-e8
33 Tg3—e3, Te8—e3
34 f2 <e3, Ao5 — c6
35 T dj—?5, Tb4—g4 
ed il. N. v nse

S. Krasicki 142 p i
’) Doliczono .0  p.
*) J. Haj^k za 53 zad. 4 p.
Poza konkursem trafne rozwiązani, na­

deszli Pp.: J. Bazar i E. Korler.
N_ m a r g in e s ie  K siątK i.

(Dr. Racuglia Variante Cracovia nel ..Gioco 
Piano*).

W ostatnich czasach wpadia n przy­
padkowo w rące ciykąwa książka włoskie­
go teoretyka, tern ciekawsza dla Polaka, 
gdyż wiele w nici się znaidu e materjalu od­
noszącego się do polskich szachistów. W 
swojej niewielkiej broszurce O-, Racuglia 
dający analizę warjantu krakowi1 iego nie o- 
mieszkał skorzystać z prac polskich anali­
tyków /grupowanych około przedwojenne­
go „ Szachisty polsk:ego*.

Z pomiędzy dzies!ęciu par hi iiustiują- 
cych jego teoretyczne wywody zostało opu­
blikowanych pięć part ji polskich szach' l w, 
więc Bartmańskirgo, Górawskiego, Skar­
szewskiego i Wagnera. Tak więc jest to 
trzecia anakza teoretyczna, która potrafiła 
zainteresować zagrauicę i jest najbardziej 
znaną z polskich wyna'a A ów  teorety-u/nych. 
Mniej stosunkowo używana test Obrona

16 Cbl-a3, Ab4Xa3
17 T alX a3, b 7 -b 6
18 h2- h4, A c 8 -b 7  

N o t . z ( (wedle V«riante di Crac.)
') Znakowanie włoskie R =K , D —H. 

T = W , A - G ,  C - S .
2) A  12. Dg3 segue d6.
a) Se 12... CXh4; li  A X d8, CXf3; 

î t Ac7! ( ’X d4 (14... Cg5? 15 a3) ■ H . 
Cd2? 15 CX d2 A X d2 16 Td1); 15 a3. b5; 
16aX b , bXc; 17 bXc; eon vantaggio del B

■*) Preferebile forsę 14 Cb—d2 A X d2  
(se 14.,. d6 15 Ce4; sel4... 0—0 15 Ce4 
Rg7 16 a3 r jnadagnando il Plascandore 
al. N. dopiati e4 dismiti) 1 5 C X d 2 fc6  16 
Ce4 eon buon gioco

W i a d o m o ś c i .
* Mistrz H. Friedmąn giął dn.a 20-go 

eierwca \ r  BroJach simultana na 13 sza­
chownicach oraz dwie zaoczne purtje. P o­
kaz gry zbiorowej zakończył się wynikiem 
—j—9- —3 = 1 , a obie part,c zaoczne wygrał.

* Mistrzostwo II. gimn. zdobyli pp. 1 .al­
bach i Kmietowicz obaj kompozytorzy roku­
jący dobre nadzieje na przyszłość.

* Świat szachowy mie. :ęcznik w /da­
wany w Warszawie opuścił prasę. Redakcję 
objęli Frydman, Kohn i Makarczyk. Obo­
wiązkiem każdego szachisty :st popierać 
to sympatyczne pismo. Adies Red. i Adm 
Warszawa, Wierzbowa 8 tLokal Warszaw. 
Tow. Zwoi. Gry Szach.) Prenumerata kwar 
talna 3'60 zł. Równocześnie donosimy, że 
lwowski miesięcznik ^Szachy" przestał wy­
chodzić.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKÓWN10KA 

Odpowiedzialny i iak* ■ (
JÓZEF KRZYSZTOFO
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W
o  c s -z . o  @  s l i a s  r ^ .

L tk  j r r  chorob w ent- f i u  B k I I f j R B I
f; an y ch  •kornych U  m 0% m  U .  l U G G  
«rdynnj< od 12-6-tcj |iF ' 'J a  le k i J .  nad  KaWu ni 
C en tr. Ti i. S I  30. Leczenio lam pą kw arcow ą. 2 4 1 8 0

S P F C J A L 1 S T A  c h o r ó b  s k ó r n y  n  i  w c . i e r y c z n y c h

Dr. Goldsfeiii i f z  USaffe ‘- ; t
dz-ele i św ięta  o d  9 1 K ra jew sk ieg o  3. Teł. 31.42.

24179

ZĘtiY na RATY:
i )  zr&iychza d a fr' 10 ziotyesiR zfa  n ie s .

m m  RAi-PAPORT
PI .c MarjdCki 7 (gdzie Kaw. ae la Paix).
Hobafy wykańcza sil do dni "A.

24337
Sekundarjusz Państw. Szpitala Powszechnego

Usta Sr. A. Hersuhtndfrfet
nrzsnióst ôyddsi? aa pT, £molki 1 a-

1715

dP&CJALUrA CH0E0B SKÓRNYCH i WENERYCZN
Cr. W. LAUTERSTEIM oT '' i rli6*!
L w ótsr, S y k s tu s H a  3 ' /  (róg S iow atkiego). Leczei..c 
włosów, p la m . znamion, e lekuo li >, lam pą kw arcową.

24131

Z M U ti l f l  d B L I T Y S f Y C ^ r m - T £ C H H ie z n V

m m m m i !H0SY«
ul. Staszica B. 1. p. Róg ul. Chorqżczyzny.

1545

T O W A R Z Y ST W O

Ska z ogran iczoną odpow iedzialnością

K tą M w ;  u l l f 3  D f a g a  f i .  3
Telef. 370 i 3507. Adres, tciegr. „Slontm a".

D ostarcza ze składu:
P ó ł f a b r y k a t y  z  m i e d z i ,  

m o s i ą d z u  i a l u m i n i u m
a mianowic e: blachy, rury, pręty, d ru .y  etc. Łu­
dź ii blachy cynkow e, kociołki (czaszki) i nity 

miedziane

M e t a l e  n u r o w e  i a l i a ż e
t. j. cynę injslelską, aluminjum, antym on, miedź, 
cynk i otów hutniczy, m ojiądz, brenz, miedź 
fosforową, nikiel, stopy łożyskowe i cynę do 

lutów  nia, 1692

Z a k u p  u j e :
w sz e lk ie g o  ro d z a ju  łom  o ra z  o d p a d k i  m eta l., p o ­
p io ły  i sz lam y  m ^ ta fb H a jn e  r o  c e n a c h  ta rg o w y c h .

KytwMa iM 3s Mii i Mrctó
b l C H A Ł A  M a J K I

we L w o w ie , Lindego t. d o s ta rc z a  d o  c e n a c  
k o n i< u re n cy |p y cb  z o w a ra n c ją  z a  s z tu k ę  78 zł. -

170Ś

KUCH A u T Ę  d o e rą  b a r -  
« ą  z najle;'S'_emi św lad«- 
ctw am l p rz s .m ą  “.„ raz . — 
K o p ern ik a  5. I I .  j>. fi la ra  
B iirgorow a. 2»01i
J ł  IOTTMH-ED, f ry z ] .  . 
J a g ie llo ń sk a  11, poszukule 
or : „ ra z  u .'(Do z lolne] 
m an ik u ri.y s tk l. 2407
B U C H A L TE LK  ‘ ru ty n o ­

w ana do calowi m nego : 
-azow ego za jęc ia  — n a  
ok iom nych  w aru n k ach  zo­
s ta n ie  za ra i p rz y .ę tą . — 
L is ty  do soboty do A Jm . 
W ieku pod „L d u fan le“ . — 

4200
D W IE  pracow nice  do de­
l ik a tn e j robol j n a w ija n ia  

p u lt  k zu„J Ją  n a ty ch - 
m la t ono t we fab ry c e  
„P o lL ie t"  n i. Nowej 1 ze- 
■*nl 1. IL »U5e
“ 0  BRŻUCHOW IC i o s z u  
k u je  się  uczciw ej s iu iąc o j 
d i wszyi tk lego i św iade­
ctw am i, (szc ególr s z o- 
s ta tn ie j "lu iliy ). Z gioszcr a 
Zyblikiew icz L 5, I I .  u.

2414*
POTRZEBNA nczciw a d/.lo 
wozyn do dzieci. U lica  
K orzeniow skiego N r. b, — 
M udry. 24252.
CHŁOPCA do nauk i p rzy j 
r.iie p raco w n ia  czapek . — 
Rapnk, L egjonów  o. 24251
PR A K T Y K A N T A  Jo po 
ko jn  do śn iad a li poszukuje 
f irm a  „M orskie Oko“  ul. 
K ._m . T ańsk ie] 8. 24249.
POSZ1 K U JE  zdolnogo po 
m ocnika fryz.ersk iego . od 
zaraz . O czered. S ap iehy  

>4245
PO SZU K U JE  p rak ty k p n i i 
handlow ego. P isto sąe fr-  

wo r i a ją  zam lo jsc iw i — 
H andel delikatesów  I po ­
kój do śn iadali, G ródecka 
N r. 65. "1280.
CH ŁO PA K  Intel, do ohsłn- 
gl gości po trzchny . U lica 
P ań sk a  0, C uk iern ia  24284
SŁUŻĄCA lu w szystk iego, 
zaraz  potrzobna. S lh .iń -  
ska , S ap ieh y  43. 24282.
STARSZA n iew ias ta  do 
chore j o ' >y zaraz  po 
t.zeh n a . Ś liw ińska , Leona 
S ap iehy  43. 24281.
n OSZ, , K U JĘ  p ra T y k a n ta  
in lel. ch ło p ak a  z lepszrgo  
domu. Z głoszenia osobisto 
T esetn . P ie k a rsk a  Nr. 5.

■MJG5
D ENTYSTĘ -  LEK A R ZA  
ru ty n o w an ą  silę  orzv.iuile 
na zastępstw o Triątytuf 
d en t. Z. S K rom era nllca 
K ochanow skiego N* lś.

1187
i A K rE R N IK  ple yhyl wy 
ntnr.ij,.i-e. in.,7.0 być em r- 
ryt. Inh ne-:eń donrzi 70- 
duczony herizie m ini stnłe 
■-a.ięeie we f. ;hryce nliea 
'vere.inrska lii. boczna n il 
K leparow skio j. 2470C
ZARZĄD dó b r n n p a fo , -  
poczta Ossowce, poszukuje 
KOV AL.A,, k tń rv  m nie
młócić m aszyną parow ą i 
111 a sie- rui roh.oei'- stoi 
m acha. Upr isza sie o po 
dan ie  isarnuków  1 odi isv 
św ind ietw w prost. 1712
P 0 S 7 I  K U JE  si.- ro h rtn ic  
dr fa liryk i ża > rek. — 
Zgłaszać ;ie od 8 do 15 g.
ZAPEO. T.WÓW. f.WOiYSKje1!
tn-/.ieei 25 •'I3U1.
■oiSZUKiMI zdolnel ma 
■ dinr/yslk i .Eberlm ch ul . 1. rv-v p, ,v?n ■ a s.1299.
STA RSZECO pm  Utyk an t 11 
uosziikhje O u k ie iu n  .. f.i 
do" T.egjonów 43. 34338.

CHŁO ‘AK do p ra k ty k i 
ugiodnlozej sestan ie  p rz y ­
ję ty . Zgir _enia M lecz 

la  „ B u rta tó w "  — P a sa ł  
M ikolbscha. 24273.
CHŁOPCÓW do n i Id or-yjmie 
zakład taplcersl i Lw Iw, ulica 
Szbgtyckich 49. 24115.
PA N N Ę  pisz»cą na m a­
szyn ie  p oszuku je  adw okat 
D r. N eu b erg cr, Lwó v. u l. 
P od lesk iego  4. 24277.
PO SZU K U uE się  spokojną  
lag o u o ą  o ..jbę, lu b iącą  
dzieci w w ieku  30—Łi la t  
do p ó łto ra  rocznegb chłop 
ozyka Zgłoszoi la: H a b .r  
l in g  p iso  M a rjack . 1C — 
I . p ię tro . 24276
'OSZUKUJE KUJ urzędniczki 

do pro > rdze: ‘a ... gazynu sa- 
nmehodi w yci części zomf r 
uyoli. Rcilektui< się na ilłę, 
obzaojomionn z y r działem. 
R< prezentaoja fisia, Lwó. , . 
biesklego 3. 24196
i O S Z U K u Jl si m otuą  — 
sta rs  lą o b i j t  ao prt. V. a 
dzenis dom u d j°  jednego 
p an a . W lauom uśó BK Sw. 
M arcina  N r. 15, u p a r .j 
H oszow skiego. 242G6.

R E STA U R A C JA  -  J a n a  
M ossa, p lac  H u iick l 1. 10, 
H r.la T a rg ó w . ,  poszukuj! 
sł iżąco1, k ;ó rr dobrz > 1 o  
tu je  , pannę do obsługi 
gości. z429*
SŁUŻĄCA p ed an tk a , d łuż­
sze świr J actw a, p ra i ie, — 
prasow anie , 2 osodc, po 
trzeb n a . Żółkiew ska 185 — 
G odłowa. 2'3D7.
rO S Z U K U JĘ  "osługaczkę. 
H ahn , K opern ik a  3, I . p. 
I I .  schody. 2432o.

n U C ItA u K A  u m ie jąca  do 
. :ze gotow ać z dobrym i 
św iadectw am i n a ty ch m ias t 
uuszukiw ana. — Zgl: szenia 
m iedzy 8 —4 popoł iiluin — 
S cI.iffm ann , L indego  6 — 
I L .  p. 24330.

BUFET OW CA, — k tó ry b y  
rów nież podaw ał n  sa lę  
i w erani za p ro cen t w 
m iejscu  k llm atyeznein  n;
1 ozon lo tn i, w zim ie zaś 
żeby prow adził sam In te ­
res  z ryszynklom , „oszu 
k u ję  za raz  K au c ja  w , 
m a g m ... Zgłoszenia li 
z podaniem  wysokości 
k a u c ji:  V L ogaj, destau- 
rac] w W oroel cle. 24200

PO SZU K U JE  kobietę  in te  
l lg e n tu ą . uczci' ą , i fesnic- 
żną  w wieku do la i  40 do 
p row adzen ia  gospodarstw a 
dom. wego L isty  do Adm. 
W ieku iiud „Skrom no wy 
m aganie . 24254.

BEURMIŁtUUH

MAGAZYN w cen tru m  — 
zaraz  do w ynajęcia . L isty 
pod „M ik o ła j1* do A«lmłn 
W icku ->405fi
PUK OJ um eblow any dla 
pani lub pana i >t>8łti£ą 
l ta iłem . C hm ielow skie 

9, drzwi Nr 9 ‘W.m
PU KOJ dla uezeulu /. i  
t iz j  uianlem Zhnrn/ka i •  
parter
ŚK KOM NI E u meblowa uegn 
1/Okojn (m ożliw ie z fort© 
pinnom l poaziikiito nrzę 
dn lezka  Lwty do Adinlu 
W inku rioil J łz ia łti-oa  I 

0*>M3

P O SZ U K U JĘ  pokoju  pró­
żnego a oddzielnym  w ej­
ściem . L is ty  do A dm in: 
W ieku  pod „L ip iee". — 

24320.
PO K Ó J um eblow any dla 
p an i lub  pan a . C hm ielów  
sk iego  9, drzw i Nr. 9. — 

24319

BURSA polska T. S. L. 
w Ja w orow ie , obok Lwo­
w a, p rzy jm u je  na  rok 
szkolny 1926/27 uczniów 
g im n az ja ln y ch  za o p ła tą  
m iesięczną 50 z ł. B liższych 
In fo rm acji udzie la  p re re k t 
B ursy  ICs. J a n  S am borski 
kateoh . g iran ., w Janow io  
obok Lw ow a. 1753
PO K Ó J e leg an ck i, osobny 
k o m fort, P lac  B ilczew skio- 
go 3, drzw i 14. 24279.

DO W Y N A JĘ C IA  p a rc e la  
o p a rk an io n a , z b ram ą , — 
blisko dw orca, dobry  
w jazd na  sk ład  drzew a 
lub  in n y ch  m a te ria łó w . — 
K an n er, K ętrzy ń sk ieg o  54.

24273
M IE SZ K A N IE  sk ła d a jące  
Blę z 2—3 lub 4 pokoi — z p rzynależnościam l, kom ­
fo r t  w y m agany , poazn k i­
w ane, Czynsz w edle um o­
wy. L is ty  pod „ I . M.“  do 
Adm. W ieku, 24272

PO K Ó J fron tow y, um eblo­
w any , b lisko  P o litech n ik i, 
do w ynajęc ia  zaraz . Ulica 
Potockiego 47, I I .  p iętro , 
drzw i 8, od 9—11 ra n o  1 
6—5 w ieczór. 24271.
PO K Ó J dla pań  z u trz y ­
m aniem . Zybitklew fcza 22, 
p a r te r . 24269.
DO W Y N A JĘ C IA  osobny 
pokój i w spólny d la  pa 
ttienkf. III. N ab ie laka  24. 
drzw i 3. 24268

GARAŻ — boks w cen ­
tru m  m iasta . E lek try czn e  
ośw ie tlen ie  — obsługa — 
za raz  do w ynaęcia . T iica 
Ja g ie llo ń sk o  24. 24342
POKÓJ um eblow any fro n  
towy słoneczny do w yna 
jęc ia . Sadowm icka Nr. 26. 
TI. p. nn praw o. 24276

POKÓJ k aw alersk i um e­
b low any  do w y n ajęc ia  ul. 
Te a  ty  liska 33, p a r te r , na 
lewo. 24263
POKÓJ w centrum, frontowy, 
elektryka, r s  b,iy wchód, do 
wyna ecia. Grodzickich 1, III. p.

24338.
LETNISKO „Podlesie14, godzina 
jezdy ze Lwowa, stacja Miko­
łajów - Drohowyże, wykwintna 
kuchnia. Pensja miesięczna 160 
zk, urzędnikom opust Zgłosze­
nia: „Goldberg'*, Lotnisko Mi­
kołajów - Drdbowyże. 24335
P IĘ K N Y  pokój fron tow y , 
um eblow any , z osobuom 
w ejściem , d la  zam ożnego 
p au a  zaraz  do w ynajęc ia . 
K ochanow skiego 1. 14, — 
2 p ię tro , drzw i 1. 4, m ie­
dzy 2—5 popoł. 24201.

POKÓJ k aw a le rsk i, oso 
brie w ejście  d la panów 
lub pań s tu d iu ją c y c h . — z u trzy m an iem  zaraz  do 
w ynajęc ia . P iek arsk a  *28. 
TT. p ię tro  242511,
DAM m ieszkan ie za tmsPi 
gę. Zgłoszenia pod ,1*0 
sługa** do Adm. W icku.

24311
PO K Ó J dwu osobow y, do 

j br® n tr/.ym am e. przez w a 
j kac je  tan io  w ynajm ę. Ul: 

Łlfirkn 4. drzw i 8. 21339

8 POKOI /. Kuchnia, pumy 
kom fort. okolica oarku 
s try jsk ie g o  ty lk o  wraz •/. cnłem  modneni u r /a d /e  
rdciii do odstąp ien ia  Wi« 
ilomośe sk lep  g a la  itery.i 
ny K a rp a , Z yblik i *wiczn 
Nr. 51. 24210

WDOWA PO PRO  KUSO 
RZĘ, p rzy jm ie  dwóch 
m łodszych uczniów , synów 
zierninn, na stan c ję . L isty 
( Jirznsfow ska. Su p ińsk iego  
Nr. 8. 9236

PO K O J W ŚRÓDM IEŚCIU 
NA BARDZO DOGO­
DNYCH W A R U N K A C H  -» 
ZARAZ DO O D N A JĘC IA , 
BLIŻSZE IN F O R M A C JE  — 
W F IR M IE  KOZŁOW SKA 
A K A D EM IC K A  22. 24314

POKÓJ um eblow any z ła ­
z ienką d la  pań  do w y n a­
jęc ia . O ssolińskich N r. 13, 
I . p. o ficyny , drzw i 4.

Z4316
PO K Ó J na  czaa w ak ac y j­
ny dla p. nauczycie lek  do 
w y n a jęc ia . O ssolińskich 13, 
I. p. o fic y n y , drzw i 4.

   24315

NA W SPÓLNE m ieszkan ie 
Jasne, słoneczne — uiogg 
p rzy jąć  p an n y . Ulioa Sw. 
W ojciecha N r. 3, boczna 
T eatyńsk ieJ , C zutorbakow a 

24303.
PO K Ó J k aw alersk i z u trzy  
m anieni lub boz, także  na  
czas w ak ac ji. Ź u lińsk iego  
11, I .  P. 24501.

PO K Ó J z osobnera w ej­
ściem  poszukiw any. O dpo­
w iedź z w aru n k am i pod 
„ J a s n y "  do Adm. W ieku.

24304.
LETN ISK O  w górach  
poleca pokoje z u trzy m a­
niem  na lip iec  6 zł. Do­
b rzań sk a , S trz y łk i — To* 
pohuea . 1750.
POKOJ um eblow any sło ­
neczny, e le k try k a , osobne 
w ejście d la  I lub 2 p rzy  
jeżdżająeych  na k u rsa  od- 
na jm ę n a ty ch m iast. Zgło­
szen ia  pod „N ie d rogo4* 
do A dm . W ieku. 24323.
ELEGANCKO um eblow any 
pokój z wyk w int nem wik- 
tem  za ra z  do w y n a jęc ia  
d la  zam ożnych osób, ła ­
zienka i fo rte p ia n  do nży 
e ia ; m iędzy 2—5 godz:
S en a to rsk a  6, I I . p iętro  
na praw o. 24321.

ZGUBIONĄ 28/V I. le g ity ­
m ację, k o n trak t l inna  
p ap ie ry , zechce zn a lazca  
•ulotJuć za w ynagrodze­
niem : Edmund Ffosteckl 
M arka 8. 24119
i N t Lv\ t\/.s \ :-.*M • g *Mł I ■ -11 ą
k urtę  zw oln ien ia  w y s ta ­
w ioną przez P. K. U. 
Lwów, na nazw isko M. 11. 
O rm an, Lwów. 211128

ZGUBIONO książeczkę woj 
skow ą w ydaną przez P . 
K . U. Lwów 1 dyplom, 
w yzw olenia na nazw isko 
P ocka F ra n c iszk a , u n ie ­
w ażniam . 9238
P A R A SO L K Ę  dam ską, — 
czarn ą , z rączką  rzeźb ioną 
w drzew ie, zgubiono dn ia  
1/7 br. m iędzy u lica.n l Ko 
p ern ika  — Potockiego. — 
Ł askaw y znalazca zechce 
zw rócić: Muzeum N arodo­
we, R ynek 6. ?4‘234.

U N IE  W A % NI A M skra dzio- 
ną książkę wojskow ą, wy­
staw ioną w P. K, D. —. 
S try j ,  nr. 5 Iłpea 1895 — 
J a n  Koni uch. N icżnehó w 
p. S try j .  243>.L

POKOJ p a rte ro w y  do wy 
n u j ęc i a za r a  z. P otoc k i e go 
25. 24292.

ZNALAZCA św iadectw o 
m uzycznego F ruehi nvny — 
/cc  hec łask a w i e zwróć i 6 
yn w,v nagrodzeniem  n liea  
P ańska  I. 1(1 u p, M akare- 
wicz.________________ 24264,

ZGUBIONO to reb k ę  w o- 
kolicy S uk stu sk ic j, P usa i 
łłansfiia na a sześciu k lu ­
czam i. Ł askaw y znalazca 
zechce zw rócić za w y n a­
grodzeniem  dozorcy, i>laa 
M arjack  i 7. 24257.
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NOWOŻEŃCY oszozędzają 
dużo p ien iędzy  przy  za- 
k n p n le  obrączek ślub n y ch  
n M andla naprzeciw  k in a  
„K o p e rn ik ” . 1690
ł  I i / . I S I U J M  KH«VUlV( 
la t  27, rzem ieśln ik , I j te .  
ok ni sie ■ unui ii lab  
wdów.ff) d la t  *0, ’ d ra
Sosi .d a  gotów kę lab  k tó ra 

ędzle m ogła w yrob ić Ja 
kaśo lw ick  s ta lą  oosajję. — 
Rzecz łrak tn jŁ  se rjo . — 
Zgłoszenia pi r  ,8 > Jipa
łvp7.nv" do Adrrt Winko 

. 922? -

K O B IE T A  In tel., śred n i 
w iek , p raco w ita , nlo b ie­
d n a , p ra g n ie  poznać m ęż­
czyzny n „  iti ło j p o sa d c e . 
C 1 m a tr . L is ty  do A dm . 
W ieeii poa ,ó iczęśliwe 
P rzeznaczen ie"  do Adm: 
W iek a . 2429f

WDOW A  pc -zom ieśln lku , 
la t  40, posiad a jąc-, m ie­
szkan ie , pozna m ężczyznę 
do la t  e0 w oelu m u tr. — 
Z głoszenia pou „P raco w i­
ta "  do Adm. W icka. 24283.

PA N N A  u rzędn iczka , ma 
jąen  2.000 zł., pozn s ta r ­
szego p a n a  z m ioszka- 
n ici i. Cci „ in tr. I  isty  pod 
..C h in ic ra ‘‘ d» A d m iu istr . 
W icku . — ^  -  24275.

1 . .JPATYOZNY H iu e t  
la t  25, ożeni się  ■/ panno 
lub m łodą w dow ą za wy 
ro b ien ie  posady. Zglosz 
nia pod ..B rn iirf  A uni. 
Vł ebn. * 1728

ŻU.ŃSI lE  i l ręgue me 
akia k u rsa  semlni 'j a ta j ,  — 
kl-R ! PN 1C (EM INA 
R JU M ). W pisy u l  >k 1., 
1 1 J l l .  p rzy jm -ijo  si
„d ó—7- w 8 zkole lUwan 

ied ck le ), a l  Koch ow 
skiego OPLATA Ml ii I-Ę
I '  v  sl) Z ł .  1700

„EK STER N  ISTA ' Ł u r-n  
lonuw ane p izes o ira to  

r, om u k r .g u  Szkolnego 
L w ow skiego K ursa m ato  
ryozno, uzte. o i sześoio- 
k lasow e p rz y jm u ją  igło 
Bzrnla aa  ..•epetitorjnm  wa 
k aey jn e  1 na ro* szł winy 
1026/7; n ad to  k u rs  M. .TU 
RYCZNY S E M I! a R JA L i Y
0 az uzupełn ia jący  a ia  a b ­
solw entów  g im n az ja ln y ch
1 licea ln y ch . W pisy  od 
8 - 1  w Szkole Ew tg le ll 
ek le j, nl. K ochanow skiego

h <i 30 zl. 1709
M \TU R ZY ST*. n c ._ u k u je  
lekcji nc w si. L is 7 pod 
. N auka" do Adm W ieku  

24197
W AKACYJNY k u rs  ta ń ­
ców rozpoczynam y 4-gO. — 
Now icki i Syn P ańsku  16.

44149
UCZEŃ wa: ki. g lm n . —
pos: k u je  lek c ji. U lica 
Z yblik ii wiczn 4, p n iłe r  — 
G eppert ’itŹ I
V OPRAW I I , eg iu-n ina . -  
k ia to m aty t i, fizyk i, geo- 
i.ie trji \  y k r ., polek ego — 
fran cu sk ieg o , n iem ieck ie ­
go, ry su n k ó w , uczą p ro f. 
g im n az ja ln i Łokcie w ) 
Lwowie li.b  w Z im nej 
W odzie. Z głoszenia: B ato 
rcpo 34, IV. (czw arle) pię 
tro , godz. 2- 4. 24302
E g z a m i n  w s t ę p n y  n a  
\Y Y u /  i L E L E K T R u — 
jŁe CII N1UZN7 PA ŃST. 
E KOŁY PRZEM YPŁO­
W E J. W ak ae y ju y  K u rs 
przygotow aw czy do egza­
m inu w stępuogo. W nisy 
od 5 -7, w Rz! oie E w an­
g e lick ie j, u l. K ochanow ­
skiego. 1754

K U R S TAŃCÓW w pm rw  
szorzędnej szkole tańców
H . B rysiow eJ — Irm ith o - 
w ej p  ,y u l. R utow skiego 
23, I I .  p ., rozpoezyi .  i ię 
k u rs  w szolaL .ch t  i..eOv 
d lą  W P. N auczycielek  1 
N auczycieli o raz  d la  osób 
cheącyi T k o rzy stać  z sezn 
n u  .e tn iego . N an k a  sa- 
t  le n n a  aż  uo ry ć w re w  
n ia . Ceny bardzo  przy 
stępne. W pisy  codziennie 
od godz. 5—7. T ance  p ro ­
w adzi b a le tm is trz  p ro feso r 

24289.
K u H S  W A K A C Y JN I -  
" R O J U  1 SZY C IA  ZE 
ZNIA.1NĄ O PŁA TĄ, ROZ 
POCZY 4Ai D N IA  GO 
L IP C A . V YŻS SZRO- 
ŁA  K R O jn  £ /i YCIA M. 
KOŁŁ. IWPK k, UL. J A -  

-EM Iiuu A 22. W PISY  
C O D ZIEN N IE  OD i S -  

24313
SJ ENOh R a E J I  yyucza  u  
srow nie In s ty tu t  S tenog  a 
flczny , W ars-aw a , K i .» 
26 Ż ądajcie b ezp ła tnych
c rop postów  ■ 1487
K O E D U K A C Y JN E  K u rsa  
N aukow e „O ŚW IA TA " — 
(zatw ierdzoi e p _rez K ura- 
tbi im a  o . S. L.) p rz y j­
m u ją  ..p isy  n a  ro k  szk„l 
ly 1B26/7. K u rsa  o b e jm u ją  

1) K u rsa  m atu ry ez .ie  (lvp  
Lam anistyczi j, m atcii t ?■ 
czno—p rzy rodn iczy , k lasy ­
czny) Jednoroczne i dw u­
le tn ie ; 2) R n rs  z ja k r t s u  
6 1 4 k las  g im n az ja ln y ch : 
3) K u rs  do m a tu ry  si mt- 
n a r ia ln e j ;  4) j t u r s  Języ­
ków  now ożytnych  (wvż- 
szy i niższy). Na K ursach
„O ŚW IA TA 1 u d z ie la ją  na  
u k i n a jw j b itu ie js  p ro fe  
surow ic g iu iim zja ln l p rzez  
5—6 godzin  dzienn ic. — 
Zgłoszenia i w p isy  w Se- 
k ro ta r ja c ie  K ur! 5w co 
dzienn ie od 12— 1 i od u— 6 
w In s ty tu c ie  P an erew sk le  
go, Lwów, M ilkow sklego 
Nr U. P R 0 S P E K T Y  \k 
Z A D A N I  T  D A R M O .  1 7 5 *

M A TEM A TY K I, p r z y ro ly  
f izy k i, ehcm ji — udzielę 
p ro feso r ip o p n  .k i, c .,za 
m iny , m a tu ra ) . A n ton iego  
N r. t . . p. ..u 3—5. T an  
że p e łn t przygotow ani i — 
* ezterccli sześein las 
g iim iu /łs l nyeh. 24285.
SC IEN C E -  IN D U STR IE . 
N aukę Jęzę k> w obcych — 
Jako tcż -Ouót ręcŁuycu — 
(szycia  b ie li: ly  i suk ien , 
h a f tu , mercżlro y a n ia  itp .) 
w zastobor a n i u p rak ty cz- 
ncm . Z głoszenia m iędzy 
4—6 popoł. uL Koebnnow 
skiego 109. 24263
K U R S sześcio tygodniow y 
M( D N E iSTW A w d rzu - 
chow lcach ; PIiż„ze szcze­
gó ły  n  poc-zinlstrzyni. — 

11258

« 0 W » I T E
Z a  l.ooo D uJ A rO W  po 
życzkl n a  jed en  rok 
rc Iz a ju  n dzia łu  w przed  
sięb io rs tw ie  za o d r owie- 
'In iem  zabezpieczeniem , — 
dam  1.200 do larów  o ra  200 
zło tych m iesięcznie. Łuska- 
w p isem ne zgłoś: „n ia  do 
„M ai po lsk iej itek la in y "  — 
Lwów, K opern ik a  16, pod 
..Pew ny dochód" 24091

M EB LE salonow e, utom a 
uy, m ate race  s to ry  do o- 
ki n w ykonu je  nowi. prze 
ra b ia  s ta re  orj z tap e to  
v ani© pokoi w ykona je  D 
lidnie: Leon W atw ijiw ski 
Chor nżczyzna 29 23987
ODDAM sklepom  to rzen - 
nym  w i.cm is J a j-  pierw  
szej jakości. 'i g łoszenia 
i  podani, m td re sn  pod 
.K om is" do Adm. W iekn 

74996

AK USZE 11K A Lutko raka 
u ,'zy jm uje  punie. A snykn 
Nr. 9, drzw i 2, p a r te r  -  

21938

n.TO P k Z Y jM IE  /*p inl 
k a  p racow itego , uczciw e 
wego c/.łow ieka, t w kła 
dera 5.000 zł) 1 p racą . — 
T y ik c  za zabezp lecze jteo  
Li ty  d la  „W oźnee 1 do 
Adm. W lekn. 24034
STU O J ENkE i n ap raw ę 
fo rtep ian ó w  p rz y jm u je  — 
A rtu r  S m u tn y , C hm ielów  
skiego 5, Teie on 1598. — 

24225

IA N O W IE  słom iany wdow 
oy, żeby m ieć zdrow y żo 
ląaek  sp ieszcie  do Beata u 
rae.11 S ku lsk ieg o  Sapieny
N r. 81. 24083
n lS M E U Z  przem iną 
obi nowo f u t r a  na nujA 

fasony, ~ ro b i po doma. 
im na w yinzd. Pori>.npi'-- 

3, (inżai-kowskl. -4144

DZIEŁKO dam za swoji 
w d tb ro  ręce zamożni 
rodzin ie; eb lopezyk ziiriwja 
ładny , 6-oio mieBięosny. -  
Błonna 54 4 I i ga i 
p raw y. 24142

K i SzE K K A  przyijn o"- 
(ku. 11- na czas Srahości .
W i fi W A 77 piyt-t'-:- |iri. 
>vy prycz nn-1w-iryc .1161

A lfU SZE f: A WAGA El! 
WA. n rzy im n jc  nnnic iu- 
,:za« sl.-iiifii.--i ŚIU 1T''SK  II 
GO 30 p a r te r  24165

H iP l  1IY ńauuusU io  i 
wody K o liń s k ie , kw iatów  
na .. agę sp rzeda > n a jta  
cicj E Ń IS  S knrbk  iwskn ■- 
lohok k ina  .f.cw"! JV1}~
Alf 11.47 ■-K \  Brkuia. |-" ejmie p n- -n. ; a - i. u. :’399
CIIOKOBY .YENERYCZNe 
1 z a s ta rz a łe  sk ó rne  n eu ­
ra s te n ię  se k su a ln ą  lec: y 
sp e c ja lis ta  D r. F risch . ni. 
W- ow a U . 4Z!P
( U ) • 
n :o  s ic

i *. im) n.i

Z4 3»

T O iłE B I 1 duiuBKie, Bko- 
rzane i jedw ah i p o .tfc  
J‘ , teczk i n a  a k t“„ w , r a ­
b in  1 n ą p ra w la  sp e ja i ls ta  
B arasch . p lac  B e ru a rd y ń  
sk t. 24333

31 ÓLN7KA z k ap ita łem  
170 do larów  do piiWneBo 
przedsięb io rstw a yiduwt-
slcowego poszukujem y — 
Ryzyk ,  wy Kluc„one. J .e r -  
ty  Pud „O p ere tk a"  jsdm : 
W leitn. 24294.

i>IU « PBS21IHUJĘI
K RA W CZY N I sam odzielna 
p le i sszorzędue św iadectw a, 
poszukuje szyola w c 
m ach pr: “ •' tnych. Uilea 
S zep tj ukirb 2f I I . p iętro . K nżniów na. 28971
SZW ACZKA poleca się do 
domów pryii—itnych Zgło 
szen ia  lis tjw n ę  Adm: 
W ieku  pod .B le liźn te rk a"  

009
b .Ł U Ł A  M uS Z Y M  ILK.J 

a, u, pism em  plęoio 
le tn ią  p ra k ty k u  b iu ro w ą 
poszukuję odpi w iedu ta  pa 
zadę. Z głoszenia do Yóm 
W lckn pod „ Ja d w ig ę "  — 

9150
OSOBA hm ejącu go tow ać po 
szu k u .e  bucim i ‘ib  zajęcn- do 
dw ojga osób , aibo ża :ąd do­
m em . Zgloazenia bo W iakupod  
„Siara ąca" 9294

A BSOLW ENT półrocznego 
k u rsu  hbudlow ego p„szi 
Luje prak tw kl b iu row ej — 
n a jo b e tn ie j p rzy  b u c h a ł 
le r j i. Listy pod „Z ] 
w lucj!"  do Adm. W lekn.

1721
DAM 100 dolarów  za wy 
rob ien ie  posady  rządow ej 
L is ty  pod „R ządow a" rio 
Adm. W iokn. 24174
CŁ1IOBAK poszukuje po 
sad y . n a jc h ę tn ie j d "  »kle 
pu . B olkotow icz, Zboiska 

241-2 i

EM ERYTOW ANY »t. po 
ste ru n k o w y , la t  40, dobrze 
się prezes lją c y , poszuka 

i p jsa d y  i k ssen.-,, pur 
tje ra , woźnego p ry w atnego  
dozorcy d ranego, lub  
uucuege, n a  żąduuie  złoży 
fcincję 1.000 zł. w gotów ce 
Inbre i kom endacje. _  

s k a t . ,  zg łoszen ia  do Ad.... 
W ieku i la  „P eszn k i j« Igo 
n r a c r " .  24033

PA N N A  In tel, s ie ro ta , — 
■ oszukuje pob. dy gospo­
d y n i u< jed n e j lni dw u 
osób- n a j< 1 .ętnie | e Lwo 
wie. Laska . e 'i s ty  pod K" do A dm ln . W ieku.

241; 13

M ŁOuA In tel. p „ „ n a  po 
szuknjc p u s-d ę  do dzieci 
z ojiycleui i do pui nocy 
g< „ad y n i n a  w yjszL  — 
L is ty  pod „C h ętn a"  Adm. 
W lekn 241 3

ZAWODOWĄ p ie lę g n ia rk i 
oboryeh  poleea Bię w m iej 
scu  lub  n a  w y jazd . U lict 
K leparow sbu  4, I I  p ię iro , 
m ięuzy 8—12. “ z4300.
MAŁŻEŃSTWO u o b r z e  d o  
locone p iszuku je  posady  
' j  k a m ie n ie ^  lu b  i ta n „ li  

za obsłngi b iu ra . L is ty  „o 
A dm . W ieku  pod M K 

2429.

M A GAZYN IER. ekspe- 
n je n t tnw rów  z la b ry k i 
dc U .11) i ircó w —  szu a  od 
p o r.ied m ej posaJy  Ł a sk a ­
w e zgłoszę.,,n  do A dm ln. 
W lekn  pod „E n erg icz n y " .

'  iaz8

SŁUŻĄCA do w szystk iego, 
, dobrym  gotow aniem  — 

poszukuje  po-ad we vwo 
wł« lu b  na w y jazd  albo  
u s łu g i z go tow aniem  za 
pom ieszkan ie od zaraz- — 
id s ts  pod H P . 31 Adm. 
W lekn 24241
K IER O W N IK ’ lu o ry k l as 
fa ltu  i ,,-ipy dachow ej, — 
obzn a jo ia lo u y  z -idnulii 
s t i r c j ą  uoszu k c je  Dusudy 
l i f t y  pod „ t  ac] ow iec" do 
Adin. W ieku . 2482]

FA U M A CEU TK A  z ukoń 
czonym  un iw ersy te to m , — 
poszuku je  poaudi w apte- 
ee. R e fe n u c j t  b ardzo  do­
b re . Z głoszenia do Adm. 
W ieku  pod „ F a rm a c e n tk a "  

174
IN TEŁ. m łoda osoba, po- 

lu in jo  p osady  do za rz ą ­
du  dom u lu t dw oru . —
Z głoszenia pou u u risem : 
S tan is ław a  M azurkiew icz 
di:. .H elsk iej .IE R B Y  
SI. S K IE . 1757

IN T E L , sobą boz : a jęc ia  
p rz j  Jm ujo  p r a n ’o do -lc 
b ie  do dorE„. L łsty  nod 
„C zysto" do A dm . W iekn .

24Si..
BTR"HAL PERKA szuk , po 
sad y  Z głoszenia do ird in : 
W iekn  pod „S te lla " . 24261

STA RSZA  k u c h a rk a  poszt- 
k u le  za ję c ia  do am ej h u  
cn n l, ro z jm le  s ię  p a  g. 
sp o d a rs tw ie , tak że  w iej 
sk in i i m le jscn  ln b  nn 
w; jazd . Z głoszenia 'ir to w  
pod „K uohw rka" do M in . 
*Vieku. 24248

L E Ś N IE  1  d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą , ikawfflcr, ’a t  42, 
in to l., s iln ie  zbudow any — 
dobrze się  p rezen tu jąc  , — 
e n e rg ic z n i , bardzo  lobry 
strzbre z r.a lący  się  na 
hodow li 1 o k -p lo a ta e j' I 

j. obeznany  z p a re e la c jr
i aw iązy w an te r- spflłeli
lasow yel1, 7  powo- n roz- 
[la :i:elo \. ani u m ają tk u ', po­
szu k u je  po isfiy podleśni­
czego. Ł askaw e z noszenia
listow ne pod „ L e tn ik  do 
A dm . W ieku . 24247

SPRZEDAM  m otocykl Sto 
ckn. Z głoszenia: Łycza«ów  
15, M ichrń . 240^0

D iw A W Y , cho d n ik i, kapy 
p o r tje  , ,  f ira n k i, k i ' nj 
ot t j  Wi nk, u la  k 
r jack l 5 w sieni. 1499

A t/IL  „ to r d  model nu 
p raw d nowy sprzeda,n( 
F,VC7.akowsJ(a 57. Bazyli- 
wioz. 2420.1

. u lip E U Ż K , on arzeioO ) 
w ina, g a la re tk i, konfitu  

. sp rzed a je  Sz1 Ra Ogro 
d lioza za ro g a tk ą  Z am ar 
sł yLOwska ,.o dzień od go 
dżiny 16 do 18 24029

1-Ul.W AltK p rz e sz iu  ou 
m orgów  p rzy  szosie bksko  
Ll a „ a ,  w k u ltu rz e , pełne 
„aslew y. in w en ta rze , doi Uo 
młe położenie, now y pięk 

ny dom, lo  sprzed  in ia . — 
Listy pod „F o lw ark  ™ do 
Adm W iekn '4133

\ i-, i 1.1 i,»n ->ą/. 
d ro d ze  W n ie e .i ic j  po ‘ i /I  
sprz.oda „ C e le r ito -  11! i f-’»■ ,,-f it •>**©>

•Ii TU  sie b ro , brym ucy 
k n p u je  po ra jw y ższ  i 
een_jchr: O sw ald M .o d i nl 
S y k stn sk a  33. 240P4

FO R T E P IA N  lub  oi Mii no 
kup ię  z a ra z  Gotów ka. — 
N ow acki, P ań sk a  Nr. 17.

23985

DOM wolny z dużym  ogro  
dt-m, d rzew a ow ocave w 
oJ.eparow ie sp rzedam . — 
W iadom ość: Z ylilikiew icza
4, t r a f ik a . 24I2i

L O M II.L T  ircazyn  lio :zo 
low anin b aw ein ,. iliń tćw  
różnego rodz«.ju okazy jn ie  
do sp rzed a n ia . Li, ty  pod 
„ Iz o la c ja "  B iuro  dzienni 
ków S eh e re ra . — ' Pasaż  
H ansinana . 2423-3

KASE k cn iro ln ą  .N uiio 
nul", k law ia tu ro w ą , oko 
/y jn ie  sp rzeda  M aszyno,
■ml" Sr ksl osko 9. Tclcron 
3 6- 86. 2422..

PS7j(i’ćOLY: silu e  pule
m iodne 1 ro je  w ulach lub 
bez do n ab y c ia  w Znie- 
Kicnin starom koło cerkw i 
Sołtys 24172

OK AZJA! Z powudu w y­
jazd u  sp rzedam  kostjum
d am sk i, pa lto  zim ow e _  
dobry  gatim ok. Ul P ia  
ekowa U A 34122.

a  l a  A A B c o n  f m z m n
Gutermana, ^HsiasHa 14.; iwymaga A o - c z y -

K Ó W  ty lk o

K U P IĘ  apurat, lo to g ia ii-  
czny 4 i pół "x 6. S try j-  
sk a  18, I I I .  p, W ik tjr  
F lae li, m iędzy godz. 4—5.

-.'4325
OM m u ro w an y  z p ią te r  

. leni n a  n to ń c z e n iu  sp rze­
dam . P an z , B ogdanów ka 
N r. 54322
NOW A m aszy n a  dam ska 
S in g e ra  do sp rzed a n ia . — 
K u rs  iw a 12, S ie rżan t 
S to jko . 24317.

FO R T EPIA N Y  PR Z EG R A ­
NI W W IE IK If*  WYBO- 
itZE P r) Z N IżnN Y C H  CE 
NACH POLECA .MONIU 
SZK O " UL. ZIM O PO W I- 
CZ \  10, T EL EFO  3W U .

24182

K O M PLET MASZYN do 
w yrobu  s ia te k  d in e .a n y c h , 
s j  rzedam  o k azy jn ie  lub 
w y dzierżaw ię  razem  7. lo ­
kalem . Zgłoś, en ia  pod 
„ S ia tk i"  do A dm . W icku.

24?' i

MOTOCYKLE okaz; .i ii-i 
sp rzedam . J i s iń m i .  II Uf 
ozew sklcgo 2. od 5— 7 w ie­
czorem . 24305.

F O R T E P IA N  k ró ts i  k izy- 
żowy sp rzedam  o k azy jn ie  
'u h  w ypożyczę. K olesza — 
S y k stu sk a  10. 24332

UNDERW OOD m aszynę oo 
p is ..n ia  sp rzedam  an io . — 
K olesza, S y k stu sk a  N r. 10.

24.13'

P ACELA budos la n a  n a  
Ja ło w cu  ta n io  do sp rze ­
dan ia  60 eązn i. W iad o ­
m ość św. P io tra  N r. 7 — 
F ilip . 24285

S K L E P  k orzenny  sp rzed am
l.ib  zam ien i za rea ln o ść  
do k tóre j dopłać . L isty 
pod ,,4511 do i."  do Adm. 
W ieku . 24309.

M A GLE Y arhor e, n a jn o w ­
szej k o n s tru k c ji „przcdnje 
w ytv irn ia  m ag li B. Knp- 
czyńskiogo, e ib i in ,  P rz e ­
m ysłow i 10. — Ż adaieie 
o fe rt. 24306

SPRZED A M  ta n io  dom ek
p arte ro ę ry  z łai ym  ogro
dem , oko lica  i i .  L isto p a­
da . W iadom ość- u l. J a g ie l ­
lońska 20 „O rb is" , K asa  
b ile tów  ko lejow ych . 24280.

U 37I  POTfliii?.
w y ro b u  po ettnach f ibrycznyth u  M a n d l t ,  K - 
r e r n rkc 14, napr>eciw  Kfna Kopernik. 1733

W IL L Ę  lub  k am ien ice  — 
Banię za raz  b a : p ośreun l- 
c tw a. Zgłoszenie do Adm. 
W iękn pod „G otów ka"

24270
FORTEPIAN długi H olbaupra  
sprzedam , Wi ukmiuiU I Imutny, 
C hm ielow skiego 5. Telefon  16-98 

24’24

DOW EH pierw szorzędny  — 
ilwio p rzen o śn ie  sprzedum . 
L isty  pod „ W a n d ę rc r"  do 
A dm . W ieku . 24267.

SPRZED A M  k am ien icę  -  
p ę łn j lo m fo rt, wolno 4 
pokop, x k .icL nią ; t r a m ­
w aj N r fl, J om ni rożny. 
Czcstocbowoka N r. 3.5, w ła ­
śc ic ie l. , 24259

SPR ZED A M  row er „D ia- 
m a u t" . P iech  H a u sn e ra  
N r. 10. 24281.

JOM  do sprzeuania na 
wleparówie, ai. Cerkiewna 
ziiO „ążn. zieial ogrodzone. 
Wiadomość: Szeptyckich ..

24255

O K A Z Y JN IE  do sprzoda- 
n ia  s ta ro ży tn o  m eble. Ul. 
M arc in a  4. 24297

K ć MIENICE piętrow ą za 
bezcen sprzedcm  — ł yle 
zaraz. Zimorowleza 8 —
drzwi 3. 24061
1 K A N SM ISJĘ  8 uiotrnw 
45 ,n. i:'ufcą w raz a kon- 
zolaiui, łożyskam i i szei- 
bam l ta n io  sprzedam . — 
Procko. T.wów, T c rc ja rs k a  
N r. 10. u^o.
!\ i Pil-, rówer if/yif.iny — 
■lobroj nia-lkł w dobrym 
stanie. Wiadomość: nlicn
Kaiccza Nr. 1, parte •- — 
oicrwszc drzw i, rui lewo.

24177

SAMOCHÓD 4 osobow y -  
w dn tiry .n  Btanio sprzedum  
za 100 dc la ió w . Z u.eslei.ie  
96, pon iżej ul. W ojciecha.

"4288.

M OTOCYKL Itudge nialo 
uży w an y  sprzedam . Zimo- 
row icza  6 , n a r te r  lew y 

2427.

L PoW JD I zmiany a r ty ­
kułu, zupełna wysnrzedaż 
KON F .'UF -  słofk od 60 
er bzj u firm y Włodzi- 
m ieria  Rubla, Sznlnocny 
Nr. 2. 20703



;WmK Ń O W ? Nr. *505 * dnłr 5 Ilfłca 1920,

N A UbuwieSąsS
D A M S K I E ,  M Ę S K Z E  i  D Z I E C I N N E  —  poleca

Chrześcijańska Hurtownia Obuw3a
L W Ó W -----------------------------------   ' LWÓW

UMK 34 • * H E R A i t RYHEK 14
Właściciele lorfowisti

posiadaczami kopalń w ęgla  na pow ierzcnni cierni* 
Cegiełki p rasow anego to rfu  posiadają VI eieplika
   ni^gli kam iennego średniej jakości. _
Ma: u w i pi o ikcj. vegiełek z t  >rfu na  dużych rua- 
■'zym d i  ,Schlickey«en“ przeszło 70 Ir*, rozpo rszectr 
niena W Nien-cżech, Holandji, Szw jcjb  Danji i t. d. 
K aszt i ypro "łukow ana 101 kg. cegełelc to ro w y ch  
5*0 o: 50 |  roszy. Do sprzedania 4- p ra  z  lew ato- 
ja n  * i — am i o pr iwnośei produkcji I 2Q0 yago- 
oćw  cegiełek przez -izod 'e t ni, za .cną 0.030 d * 
larów. W iadom ość: D. Binser, Kraków. Telef. 143.

1307

-OLLA?
P̂REZERWATYWĄ

„ O L L A "
I jedyna istniejąca niedo- 
I ścigniona m arka świat., 
|  udow odniona zupełna 
I gwar. za każdą sztuką. 
I iena za tuzin równo* 

.artość  1 do lara  amer. 
14?:

Piegi, p lr* n j wątrobie ne, wągry i wszelki, 
pryszcze usuwa niezawodnie znany ze swej 

skuteczności 23934

l
Skł id wysyłkowy. nCki E. flladeyski££0, 
hwóur, Zielona 33. P UDER z mlefta lilło- 

wdgo w trzech kolorach.

dam skie we w szystkich kolorach 3 0 0/o taniej iż 
wsządzle sprzedaje 1 739

5 o m  R.i\u<<ś*i* ul. bpona Samełiy i i

T o ^ f sreb rne  n a p r a w i a  aystenem  
zagranicznym  znany sp i ejalista

W o l i ,  Siisisskieyr 2 .

.ej niebt p. :tzeastw o  i środki zapobiegawcza. D o­
kładna broszurka dc otrzym ania u D r .  G i b *  
b a r d  U  e t  C o .  G d a ń s K  1 6 8 f .  1484

Tel. 19-61. D O U I E D Y  Tei. i9  6 i.
Detajlicvuib n V I V E n  I  H urtow nie
W AFFENRAD PL  1HA i inne 
csąści zapasow e do różnych sy­
stemów, P  A l i  E T Y  tennisjy .e, 
piłki itp . PIŁKI nożne,, bury  szpic 
Li, oszczepy itp . poleca najtanu  j 
f  M d  i ł  ' • • n n t a n ,  .  ró Akademie ., i 2 f.
W ładny wara nt reperacyjny. Zam ów ienia a prowincji za ła ­

tw a etę odwrotnie. 1516

Żarówki «isKi«dffaśclowe
oraz “rsiolkie m aterjafy ek tro techniczne poleca 

znana firma 1365
K . .  P O M P  S l J H

w iowo utworsenym lok-lu pjrzi -U. B ator Igo 25 
(Ginach Prem ier). Ceny bez konkurencji.

LOKOMOBILA
n a d a j ą c a  s i ł  d o  n ł o c a r n l  a-10 ri. P . benzy- 
n o w . w ruchu. 24C o b ro tów  m arki .O sa rs  c. Bi .er* 
nulbchm iasr do przedania. — W asseri-tein i -leigi 
sk ład  drzew a, Zniesienie . 1738

W fe j.E iL D R Z E W C
na dogodnych warunkach po ler BIURO 

W ĘG IO W E BRACIA D R Z Y M U C H O W S C Y

Lwów, Fredry 8. VeiBi* 5-27

PUCK I PikiRZA
uritan .ei firmy I E D d  
Lwóv ź r ó d l a n a  3 f te*
li ton 10-37 po nast. c e r  —-h : 
Pierza i 1 „>,anego dwors* 
lei go p o3 , 5 ,6  10,12, .5  i 
* 8 zł. za kg. Pac,1, w  cenie po

  10, 15, 2u i 2 . zł. i ,  kg.
i k i II S J l )  lo to w e  poduszki z dobrym  

wsypem 70x100 p ■ 15, 20 zł. 
za azi.u..ą. u u  io w . pierzyny 2 \  t  m tr. po 30 ■ 60 zł. 
za s z tu k ą  Zamówienia poczt, załatw ia się natychm iast.

243S*

D o n i e s i e n i e ! Doniesienie!
W ielka senzacja w R estauracji 164 4

Sielanka u Tapk WsctoH
O d dziś koncertu je non  a orkie ra Jazz-band 
pod kierow nictw em  K a z ia  K a m iA lk lO g o .  
Codziennie D A H C IN G  familijny pod kierown. 

znanego tai cerza Borysi w  duecie z kaw iarni 
W arszaw a oraz p.-zy w spółudziale wybitnych sil 
_rtystycznych oo gedz. 6. do późna w nocy.
O liczne odwiedziny uprasza Z a r z ą d .

w n a w H i i a w w w H B n n ^ H n a w n a a i

K ł 6 r y  z  PT, K u p c ó w  o  J s S ą p i  dobrze wr ro- 
8® w adzonej firmie część lokalu i w ystaw y. Zgło­
szenia pod „P ryncypaina ulica* do Reklam y ol- 
s cle;, ul. Rom anow icza 10. 24185

Iropne .Diesel" i L>emi*D!?seI
oraz gazow e, b e n zy n o - 
we, m ukzyny m łyńskie.
Obrabiarki, pompy i iwie

n u t t y n y
poleca t H b O T * . M f ,  ul. Batorego i

24311

OBIADY SMACZNE
w ydaje codziennie 2416-

R estfu r .cja Maurycego K6hlu, ul. G r6decKa 50.

SPRZEDAŻ
w a k a c y jn a

UBR AN IA czerne i granat, zł. 58'— 
UBRANIA angielskie suk. .  65 '— 
UBR AN IA  sportow a .  52'—
PŁASTCZi damrkic 52*—
COSTJUM Y damskie ,  bO -  
KUR TKI soortowe * 51*—
‘PELERYNY himalaja „ 25:— 
KOM PLliT zarzutkn i ubranie 120*—

k g u i i i  konfekcji CM skfel » g -
iHlOj i dllStiOOB]

Jtize! K8m r
Iwft, TRYBA»hLSRA 6

T fL C F C N  3 2 - 0 2 .

B ę d z i e c i e  w i ą z a n i
za pom ocą kuracji zioł -wej D r Brauna r w ypróbo­
wanej w p rrec ią /u  40 lat. Prosim y tąd ać  bezpłatnej 
dokładnej bioszury w  spraw ie skuteczności ki-rsc, 
zioł-w ej przy w »zyrł kich ".horobach u D r. Gobłi i ,d a  
e t Co. G dańsk 188 b. 1685

f c W  K O N K U R E N C J A I  " 3 B S

O io iF  a  ly . V la te r « ic e  i  K a n a p )
ta n io  do ra b y  c is  w Pracowni T a p k e rsk łej

FORŚCEGO ST * iłH ft. ul, IrBpIjtkitfi 4D
>bok kościoła .iw. Elżbiety. 32542 Teł. 16—69.

„ W j E R  n o w y *
pom ieszcza st&lot

w ponltdziałki — fejletun tygudnio- 
wy Raorka t pr gl?d sportowy* 

we wforkl — przegląd mód, 
w środy — % przyrody I techniki — 

pogadanki populbrno*naukowe, 
w nzwarfkl — dLlal fllafeiluye oy, 
w piątki — dklał szachowy,
ui soboty — dodatek puwlGseiowy, 

tygodnipwą kianlkr (lustrowaną, 
lir y ze stolicy, klncmalogrdmy 
Roflego I kącik Kobiecy.

*" f . y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca. .Wiek Nowy* Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. nP.'asa" Lwów, Sokoła 4.

4


